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W WARSZAWIE I NA PROWINCJI 


ROK XIII 


Nr. 35 (836) ŚRODA, DNIA 3 MAJA 1933 ROKU 


Everton zdobywa puhar Anglii 


Wisła-Warta 2:l 


Ruch gromi wiedeński Floridsdorfer A. C. 6:1 


Rozmowa z Volmari Isohollo 


Zwycięstwo ligowe krakowian w Poznaniu. 


Obóz tenisowy zamkniety. 


a l 
wycieczka” — | 


! by! ękna 
- zda Skofńczyla 


zaczyna pania Stasia. 
przed chwilą pierwszego robra po po- 
wrocie do Polski. Przegrała. Ale to 


me robi na miej żadnego wrażen.a. Za 
to trzęsie się z zimna, choć przykryta 
jest futrem. Od dwóch dni jest jej crą- 
gle zimno. „Tam“ — było cieplej, było 
jaśniej, było przyjemniej. Walasiewi- 
czówna lubi gorąco, nawet upał. 
Poiem zaczyna się opowiadanie. Pa- 


a= dają, jak ż Baedeckera dziesiątki nazw 
sj miejscowości portugalskich, hiszpań- 
A) skich, marokańskich i belgiiskiełi, któ- | 
y< re poznała, korzystając í z-uprzejmego | 
d zaproszenia polskiej linii Gdynia — A- 
a aral a 

koś uszeregować, to przyśdzie potem. | 
W Narażie przychodzą do glowy tylko | 
ż0 luźne fragmenty. A więc spotkanie w 
< z młodym człowiekiem, który poznał | — ; | 
Ml Wałasiewiczównę ż fotografi it w i : * - KOSZÓWSKI BRONI 
el Pojedynek btamkanza 22 p. p. z atakującym go Nawrotem w asy- 

ście Jakubowskiego i Polaka. 
18 mieniu: wszystkich sportowców  Portu- , zwaltownym ruchem wysypuje jej. pod 
o galji złożył jej entuzjastyczne gratuła- | nogi Ktębowisko wężów. Trzeba mieć 
a cje... Przyjemnie, że o człowieku sły- | silne nerwy! „Stałam pośród tych ga- 
nid szeli gdzieś tak daleko! | że poznali! dów jak NEA Ale arab ED Eg ELITA TENISU POLSKIEGO PODCZAS OBOZU TRENINGOWEGO. 
cda To może jeszcze ważniejsze. kiejś szmaty wprowadza węże vi ta- | Od lewej: Tłoczyński, rtm. Riedl (kpt. P; Z. L. T.), Jedrzejowska. Hebda, trener Estrabeau, Dubień- 
T Potem panna Stasia przerzuca się |neczny rytm. ŠSają na ogonach i sy- Ska, Wittmann. , 
Q4 wspomnieniem. aż do Fezu. Ranny spa- |czą... „Uspokoiłam się... Kosztowało 5 
NA cer. o Świtaniu w gęsto zarośniętym o- j iranków”. Trupy... Od pierwszej chwili widowiska | końcem. Jakiś pan zemdlał. Słodkie 
kd grodzie. Z trawy zrywa się brudny,| No i wreszcie Sewilla. Prawdziwa |całe polskie towarzystwo trzęsło się, | hiszpańskie senority patrzały na ten' 
aje zarośnięty arab. Z płóciennej torby [hiszpańska corrida. Krew, dużo krwi. jjak w febrze. 15 osób wyszło “pržed | niezrozumiały objaw słabości z wię: 
ra — Na su jeszce zainteresowaniem, niż 
wg na toreadora, któremu w tej chwili roz | 
ted prasa holenderska o meczu z Polska juszony byk orał krwawiący  brziich | 
a ; nami plik, gazet|wiemie, że wystawiono Hebdę; Zdaniem Holendrów ewentual| 5m e 
EJ pc. od kilku dni są| zamiast M. Stolarowa. Ten AE o waliae T Tae djk Peniel ze saako nk 
ni holen me wiadomości w związ- |statni, zdaniem jego był zeszłe- |dzie takie proste i łatwo może EA yków.. To lest okropne, ale... | 
sh one pe czem Holanðja—Potska. go roku dużo mocniejszy od|się okazać, że karty sie odwró-| "707% ostania... | 
o m TE „zet podaje wywiad; Hebdy. cą. W Holandji zajmują się też| Już tylko „słodkie“ wspomnienie z 
ak Jedna r MÓW. który jest 0-| W prasie holenderskiej można | sprawą Najucha. przypisując jej| Malagi. Świetne wino! Mamy okazję | 
„ię t e aneri drużynv holen-| wyczytać między wierszami pe! wyraźny podkład polityczny, co | Poprobować: panna. Stasia swoim sta-] 
ogł bena i Z wywiadu tego wi-| wine rozdrażnienie z tego powo-| zresztą potwierdza Kleinschroth. | 15m polskim przyjaciołom przyniosła | 
zyć VARZI dy Niemiec niezbyt dobrze du, że prasa polska zarówno jak| Naczelnym sędzią meczu nje | Pękatą butelkę. 
p wygrał wyścig automobilowy: d KAN tuje się w naszem życiu teji miemiecdka pewna jest niepo- będzie p. Broese van  Grenou, Teraz już po wszystkiem. Trzeba się 
mój - koła Monte Carlo. © . 7 ża "odyż wyraża zdzi-|wodzenia drużyny  holender- jak to było projektowane, lecz| wziać do treningu Już dzisiaj powin. | 
doł 5 misowem, Sdvz skiej. A Holendrzy są naogół|p. Prent. P. Broese jako archi-|na nadejść najnowsza „recepta“ od 
NE n ESOO = narodem zarozumiałvm i popro tekt zajęty stałe przy Lidze Na | dawnego trenera Walasiewiczówny z 

Icy stu wściekają się, o ile EON w Genewie jest nicobec- | Ameryki. Stasia do recepty zastosuje | 
ky i przewiduje zgóry ich porażkę. 'ny w Holandii. się ściśle. Ma do niej zaufan'e, a z nogą ! 
pe | Już jest zupełnie dobnze. 
= Ze zdziwieniem dowiaduje się, że już : 


jza miesiąc czeka ją spotkanie z Ho- 
jlenderką Schurmann. „Nie będę jesz- 
|cze w fonie, ale nie boję się". Po- 
|tem patrzy przez okno, na pierwsze 
| cieplejsze słońce i uśmiecha stę: „A 
| więc zaczynam od jutra!" — Powodze- 
| nia! , Ww.T 

| 
| 


i KOZŁOWSKI 
osiągnął na zawodach w Warsza- 
wie dobry wynik w rzucie dys- 
kiem 41,94 mtr. 


á 
4 SA ZOQWNA PO POWROCIE Z AFRYKI. | 
F 6 1 eea AY En SP brid oyy Od O RE 

W; gro ] 7 L. A.), Czyż (kier. biura Z. P. Z. S.). Wa- KURPESSA (STRZELEC) 


| WADE kr. P. Z: 
ALBERI BARTHELS MY (FRANCA). nielewiczowa (sekr. > 


A z à h sie 
zwycięzca wyścigu: kolarskiego Paryż — Bruksela. ie 


Użeoczekiwany 


wiczówna, p. Ra domski i panna Kalicka. 


wygrał niedzielny bieg naprzełaj o mistrzostwo Łodzi 


e. WE” PIWA" 


EC M 0 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Pogoń - Warszawianka 2:0 


Mecz ligowy, Który mógł zadowo 


LWÓW. 30.4.—Tef. wł. — Pogoń — 
Warszawianka 2:0 (ł:0). Bramki dla, prezentowała się korzysmiej, n ż przed 
Pogoni zdobył Wolańczyk, laty. Zmać na niei przedewszystkiem 

Pogoń: Albańsk', Jeżewski, Bereza, | postęp techniczny. Gra jej nosi cechy 
Deutschman, Kuchar, Hanin, Niechcioł, | kombinacyjse. do czego przyczynia 
Łagodny. Zimmer, Wolańczyk, Moty-|się bara Koikowski — Prosator z o- 
lewski. parcem 0 Makowskiego. Ketz nna 

Warszawianka: Jachimek. (Domań- | wprawdzie dobre zagrania. iednak w 
Ski). Zwierz. Rusin. Materski. Makow-|poiedynkach często się gibi i traci 
ski. Hahn, Stolenwerk. Ketz. Kotkow-| pilkę. Dysponuie natomiast pierwszo- 
ski, Prosator. Korngold, rzędnym dalekim strzałein. Ze skrzy- 

Pierwsze zawody fygowe we Lwo-|dłowych bardzei niebezpieczny Sto- 
wie pozostawiły naogół dobre wraże- ||enwerk doszedł zaledwie kiika razy 
ne. ŻZłożyło sę na to nietviko zwy-ldo glosu. 
cięstwo faworyta. ale i stiosunkowo| W pomocy Makowski wprowadził 
dobra gra. szczególne przed pauza.! pewien system i porządek. Boczni byl: 
kedy to w działo się wiele udatnych akrjednak skabsi. Obrona przedstawiała 
cvi. przeprowadzonych w dohrem!ls'ę dość niewyraźnie. (bok  nieczy* 
tempie. Akcie Warszaw arki kończyły | stych wykopów były też niebezp:ecz- 
się przeważnie w polu. natomiast tni-|qne pudłowania piłek. Jachimek grat 
cjowała oma nieoezpieczne wypady k-ltyiko przez 37 minut: przy zderzeniu 
kwidowane przez obronę, a k Ikakro- się z Niechctołem uległ kontuzji i brain 
tnie dość ryzykownie przez Albańskie | kj nie mógł obronić. Zastępujący go 
Domański był również bez winy przy 


Warszawianka mimo przegranej za- 


Dobra gra utrzymała się jeszcze 
przez 15 minet po przerwie. poczem 
dopiero dało się zauważyć zmęczenie. 
Pogoń zdobywszy drugi punki wyra- 
żuie wypoczywała. 

Warszawianka wykazywała wpra- 
wdzie większa aktywność w cienzy-j 
wie, jednak i teraz nie mogla sobie! 
dać rady z obroną gospodarzy. Pró- 
bowała ona strzelać zdaleka. ale strza 
lv te nie mogly amus é Albańsk:ego do! 
kapiiulacji. W Pogoni dobry prawo-! 
skrzydłowy Motylewski bvtł najmoiej | 
zatrudniony, mimo, że każdą jego ceil 
tra groziła przec wnikowi katastrofą. 
Łagodny wykazywał wprawdzie zgra 
nie z Neclwiołem, obydwaj mieli je- 
dnak od czasu do czasu egoistyczne 
zachcianki. Lewy lacznk Pogoni dał 
się i tym razem poznać jako niebez- 


POZNAŃ. 30.4. — Tel. wł. — 
Wisła — Warta 2:i (0:0). Bramki 
strzelili: Artur, Balcer i Schertke H 
z karnego. Sędzia p. Wardęszkie- 
wicz z Łodzi. 

W niedzielę odbył się w Pozna- 
niu drugi w tym roku mecz ligowy 
Wisła — Warta. Spotkanie dwóch 


lić wszystkich 


utracie drug ego punktu. 


Środa, 3 mała 1933 roka 
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Rowecka mistrzynią Polski 


Trzydniowa rewja szermierczy na planszy Katowickiej 


KATOWICE. 30.4. — Tel. wł. — Ja- | żeme 
rę rozpoczęła Pogoń, nadając jeiz |ką ukoronowanie mistrzosiw szermier | padła 


przemęczonej. 


j Doskonale wy- 
w  półi'male 


Krokowska (KS 


miejsca ostre tempo, to też pod bram i czych Śląska panów odbyły się w so-|Lwów), ale wysJala sie zbytnio w c- 


ką Warszawianki było już w pierw- 


botę zawody o mistrzostwo Polski 


|liminaciach i nie zdołała powtórzyć w 


szych minutach dość goraco. W 22-eļi pań. Na starce stanelo 15. zawodni- | finale swych sukcesów. Jako narybek 


m nucie Niechcioł bije róg. 


napast-| czek z całej Polski, w 


tem 


wszyst-] zapowiada się 


świetnie już į dz siaj 


nicy Pogoni napierają i Wolańczyk z|ikie florecistki. zaľczające się do czo-| bardzo dobra Abramowiczówna (WKS 


| kiku kroków pakuje pilkę do satki. |łowej klasy. 


Za chwilę nastepuje bardzo ładny mo-!odbywały sie w dwóch grupach od- 


ment, gdy Albański wybiega i pięścaą 
odparowitije doskonale podanie Sto- 
lenwerka do środka. 

W 37-ci minucie akcja Nieclrcioł — 
Łagodny kończy się strzałem w siał- 
kę. sędzia jednak nie przyznaje bram- 
jki z powodu, oisidu Nieclicioła, 


Po przerwie już perwszy atak przy|bitnie i zacięcie. 


nosi Pogoni drugą bramkę z solowej 
akcji: Wolańczyka. który rrzytomnie 
mija Rusina i strzela. Pogoń gra te- 
raz z muiejszym simpeteni, gracze ine 
wysilaia się zbytnio i «ra staje się 
mniei ciekawa. 


Sędziował p. Arczyński z Krakowa. 


_W drużynie Warty, która wystą 
piła w składzie: Kasprzak. Fliger, 
Pawlak, Przykucki,  Ofierzyński. 
Scherike I. Nowacki. Kryśkiewicz 
Scherfke II, Knioła i Radojewski, 


| WSZYSCY stanęli na wysokości za-! 


Ra-| 


dan'a. Słabiej niecy wypadli 


'ecziiy, ostry strzelec. 

Zanmer techuicznie najlepszy, zhyt 
wiele dał z sebe przed pauzą, to też 
w drugiej połowie brak mu było czę- 
sto sił. 

Naislabszy w 
hywca obydwu bramek, 


kwintecie byt... zdo- 
Wolańczyk. 


Brak mu jeszcze zwrotności i orien- i 


to nadrobć anbicją. 
Pomoc Pogoni wwywiazała się do- 
brze ze swego zadania. Kuchar po- 


1acji. Stara się 


eksmistrzów ligi, dwóch starych ry | dojewski : Krvśkiewicz, a taktycz- 


wali w walce o prymat w piłkar-| nie gorszy był w obronie Pawlak. | 


stwie wzbulziło w Poznaniu ogrom | Braki swoje jednak nadrabiał on 
ne zainteresowanie. Przy pięknej | twardością i ambicją, i okazał się 
bezwietrznej pogodzie zebrało się Przec'wko takiej drużynie jak Wi- 
na boisku Warty zgóra 5 tys. osób,|sła graczem niezwykle skutecz- 
które z niezwykłem napięciem śŚle-Invm. : : 
dziły przebieg meczu. W Wiśle. która wystąpiła w skła 
| tu stała się katastrofa. Warta. dzie: Kliński, Pychowski. Pach- 
która powónna była mecz wygrać "er, Kotarczyk l. Kotlarczyk 


cząlkowo nerwowy. szybko się roze-|i to wysoko i bezapelacyjnie, ze- 
grał i kilkakrotnie uzyskał speciałny szła 7 boiska pokonana. Przyczy-= 
aplauz w downi przy eiektownych wy |niły się do tego dwie rzeczy: zbyt 
Pere, m5 LES o omvjanie | terwowy sedzia į nieprawdopodo- 
» Badra dobrze grał Deutschman, mi- bne. fantastyczne e e 
mio, iż miał przed soba niebezpieczne- | ZoŚci, Osadzając spotkania według 
go Siolenwerka. Pomocnik Pogas wy- | HOSTI murowanych pozycji których 
kazywał dużo inicjatywy rówareż w|'ikwtedacię zawdzięcza se me u- 
cieasywie. podobnie jak Hann w  0-| miejętnościomgraczy, ale niebywa 
bronie. - [temu szczęściu. powinna Warta by 
Na pierwszy plan u Iwowian wyb-|łą wygrać przy  najostrożniejszej 
Żal RA Wa AA paa KeA eN ocenie 3:1. Przez 70 minut bezape- 
dopisał Jednak technika iero, wyko, kacstnymeoanem boiska była War 
bezpośrednich pozostaw a jeszcze wie- | ta. a takich i tyłu sytuacyj. jakie 
byływ ostatnich 15-tu minutach 

przy dwu wykopach wiele szczęścia.|bez przesady Poznań w rozgryw- 


le do życzenia. Alhański dobry, miał 
TOO = 7 UNTON ECA E — 1 a m m  | 


Tłoczyński olśniewa formą 


podczas meczu pokazowego z trenerem francuskim 


Obóz tenisistów został zakończo, pierwszy w Życiu grał też Tloczyń 
ny w niedzielę. W poniedziałek | ski doskonale przy siatce, chodził 


Tłoczyński, Hebda i Wittman w to, do niej w najwłaściwszych momen 
warzystwie pp. rtm. Riedla i trene- | tach i kończył tu piłki, a nie tylko 
1a Fstrabeau, oraz naszego special odbijał: zwłaszcza para splasowa- 
nego wysłannika. p. Kazimierza; nych smeczów zainponowiu. 
(uryżewskieyo opuszczają Warsza- | 
we, udając sę do Hagi, gdzie stu- | ko bekhend, no i ruchliwość i usta- 
na we wtorek wieczorem. W Śro-| wianie jej. 
de podąży za nimi jeszcze sekre-| tłoczyński wygrał łatwo 6:8. 
tarz Związku p. Eiger. 6:4. 6:2, przeżywszy moment „krv- 
Ostatnie dni obozu poza codziea | zysu tylko w drugim secie. 
vemi rannemi treningami, przerwa! Dużo gorzej wypad! , Hebda na 
nemi piątkowym deszczem. oraz | meczu z Wittmanem. Po dobrym 
próbnemi mistrzów, przyniosły, Ja- | występie z Estrabcau zdawało się. 
ko dwa wieksze wydarzenia. nic-; że mistrz Polski zbliża się już do 
cze Estrabeau — Tłoczyński i Heb! swej normalnej formy. Okazało się 
da — Wittman. iednak. że daleko mu jeszcze do 
Pocieszające wnioski mogliśmy.| stabilizacji. 
mestety. wyciągnąć tylko ze spot-| Przeciwko Wittmanowi Heb- 
kania Tłoczyńskiego. Przeciwko | dzie poprostu nic nie wychodziło: 
trenerowi irancuskiemu grał on dojviłki nie miały długości, szły na 
skonale. Inponował przedewszyst- | aut. szereg prostych zagrań wię- 
kiem szybkościa. zdecydowaniem /' zło w siatce. Wycieczki do siatki 
precyzja swego ataku; bez zarz- były anemiczne, bez klasy i wy- 
tu był również serw's. czesto nie-| kończenia. 
osiagalny dla Francuza. Po razl Naturalnie. nie należy się przej- 


mować zbytnio tym chwilowym 
n spadkiem formy. Błędy często Dy- 
Niedziela w siolicy ly tak rażące, tak niezwykłe u Hc- 
Miedzyklubowe zawody Jekkoatte-| bdy. że musiały one wypływać z 
tvczne, orgau'zowane przez Policyjny chwilowej n'edyspozycił. 
KS. rozegrane zostały w niedziele W| Nadto na plus iego musimy zapi- 
ee Bo „CENĄ EOS rk. hi roA saé doskonałą kondycje nerwową, 
wiy następujące: m. Kwiaikowsxi żę oł sie zak Ś 
Pois) TLB, 800 m: Pruszkowsk. (AZS) paa Hi kali tn A KANA 
2:05, sztaieta olimpijska: Warszawiia- C!C% kob WLR DEX pe „Mię 
Pa 3:30,8, skek wdał: Lokajski (War.) m6 calkowicie system gry z zawo- 
6ż0, wwył: Lokajski 167, tyczka: Tur, dzącej oienzywy na  defenzywe. 
czynow cz (Legia) 320, kula: Kozław- która przy jego wrodzonej regu'ar- 
ski (Łex.) 12.10; dysk: Kcziowski (L) ności dała wreszcie dobre rezulta- 
41.94, oszczep: Lokajski 57.47, lty, Wynik brznrał: 4:6, 6:8, 6:3, 
Czołowy lekkoatleta polski w sko- 6:1], 
ku ostyszce Juliusz Kiik podpisal zlo Wiseman grał doskonale i mą- 
szenie do wwrszawskaj Legi, Kluk q.. : ŁA KOJ 
SEIA SIWE- drze. pewnie plasował piłki i do- 
jest słuchaczun G u. A 
Mecz bokserski Skra — Elektrycz. brze atakował przy siatce. Jest on 
ność rozegrany w stolicy zakończył w bardzo dobrej formie i stanowi 
się zwycięstwem bokserów Skry w cenna rezerwę dla naszych singli- 
szosuniku 8:6. Wyniki szczegółowe: w. stów. 
nasza: Szymański (S) bie Jastrzęb- Występ dwu juniorów Bełdow- 
skiego (E): w. kogyca: Wójck (S) skiego i Bratka wypadł też dobrze 
uwega Bocianowi (E): w. piórkowa: — zaccza Bratek wykazuje wci 
Starosz (E) nobautuie w drugiej tim- „jó Wiaszcza Bratek wykazuje wro 
dzie Owczarka (S); w. leklsa: Pańkie- dzony , talent. łatwość uderzenia 
wez (S) remisuje z Kowalskim (E); Brzy kiepskich jednak warunkach 
w. rółśredna: Glowacki (S). wyry- lzvcznych. 
wa po ciekawem spo.waniu z dobrym Szczegółowem omówieniem for- 
my naszych graczy. wyjaśnienie'n 
możliwości na meczu z Holandią 


Kihnem (E); w. średnia: Anaszewski 
(S) remisuje z Włodarzem (E); w. 
zajme sę w najbliższym numerze 


BOZE ARA > ja rj; 

buskiego (E). Sędz a p. Piekarski (a). A Ń 
Dwa wyścig; kolarskie w Warsza- Maksym un Stolarow. 
wie przyniosły następujące wyniki: 
Wyścig Prądu 79 kim. wygral Kapiza 
(P) w czase 2 g. 31 m. Drugi wyścz 
WTC dla początkujących pod nazwą 
pierwszy krok kolarski na dystansie 
3) klm. na szosie Raszyńskiej. Wy- 
grał w doskonałym czasie 52 m. W s. 
Kiejszęk: 2) Pilisz; 3) Szumk; 4) 
cycan. (a). i U 


Braki poważne wykazywał ty-- 


Jezierski. Balcer. Łvko, 
Artur į Czulak wybiiał się 


wie!kiem zreszta szczęściem. czem 
przyczynił sie walnie do zwyc e- 
stwa swych barw Pozatem wybi- 
jali sie w pomocy Jezierski i w a- 
taku Balcer i Czulak. Słabiej wy- 
padi Rejman į łączn'cy, oraz Kot- 


pobitego w walce. 

— Panrętam, jak w pierwszym 
dniu obozu trenmgowego pobiłem 
Tłoczyńskiego dość łatwo — mó- 
wi Estrabeau — wtedy pociesza- 
łem go, że wolę, aby teraz prze- 
grał, a wygrał w ostatnim 
Dopiąłem swego, Tłoczyński polt 


jąc b. dużą kasę i formę. Proszę 
ty'xo przypomnieć sobie. jak szyb 
ki był on w atakach. Skutki jego 
szylskiej gry można było uzmysto 
wić sobie namacakre w chwilach, 
kiedy przymainmici o półtora me- 


do pitek Polaka. 

Hebda pobił mnie wskutek mych 
własnych błędów. Tłoczyński zaś 
atakiem — to znaczy 
sam piumkt za punktem. Cieszę się. 
kiedy to 


secie, już} prowadziłem 


Urirżyna czeska Smarta e r 
gra tu dwa mecze. We wiorex Czesi 
grają z Pogonia a w srode też z Pa- 


(Warszawa) — Czarni. 


LUBLIN. 30.4. — Tel. wt. — Bieg 
naprzełaj o mistrzostwo okręgu lubel- 
skiego (9 kim.) wygral Kusmirek w 
30:35 przed Kustra (AZS) | Kotem 
(AZS). Wśród pań (1200 mtr.) triun- 
iowala Lewandowska (Strz.) 4:58, 2) 
Kotowska. 

W meczu piłki nożnej Unia pokonała 
AZS BA. 

SIEDLCE. 30.4, Tel. wl. — W me- 
czu o mSstrzoswo 
O+ PACC 


POZNAŃ, 3%.4. — Tel. wł. — W ni- 
strzastwach klasy A padły wyni na- 
stępujące: Legia — Olvmpia 7:2, O- 
strowski KS — Warta I b 1:0, Szkół 
(Leszno) — Liga 4:0. 

KATOWICE. 239.4. — Tel. wł W 
meczu bokserskun Połicyjny KS zo- 
stał pokonany w Morawskiei Ostra- 
wie przez Unię 7:9. KS 27 (Orzegów) 
| Naprzód (Rożdzień) 1123. h 

GNIEZNO. 34. — Tel. wl. W 
zawodów 


——— ZZ a LLJQJ QD CQN ZZ Z Z, Z a e e e, 


„pierwszym dniu 


nure ziuoełnie regukarn'e, wykazu- 


że po krótkiej słabości w drugim), 


| 


| 


I,i przez 20 minut. co 
Reiman, | aby wvwieść z Poznania dwa cen- 

bram- ne punkty. W 13-ei min., po efek- 
karz. broniąc doskonale z bardzo | townem podaniu Reimana zdobywa 


| 


dni! 


tra spóżniałem się z dobiecganiem; 
| mie wygrać 


zdobywał | 


i 


Kosire roze- | Romi 


|z Rzeszowa w stosunku 1:0. 


Strzelec pokonał | 


bylo się dużo pięknych i 
wałk. ; 

Do finałów zakwalifikowało 
siem zawodniczek. o rzeczywiście wy 
sokej klasie i każde spotkanie było 
bardzo interesujące. gdyż- zawodnicz- 
ki walczyły .o każdy punkt nadgr am- 
Na pierwszy plan 
wybijala sę opanowana i precyzyjną 
robotą Rowecka (AZS Poznań) oraz 
walcząca z dużym temperamentem, 
ale trochę nerwowo, Duchówna. (Le- 
gia Warszawa). Lanżanka (AZS Po- 
znań). dotychczasowa mistrzyni Pol- 
ski, była nie w formie i robiła wra- 


kach Fgowyoch jeszcze nie widział | larczykowie. 


Mecz rozpoczęto wśród silnego 
napięcia nerwowego u obu dru- 
żyn. Warta już w pierwszych mi- 
umach zdobywa bramkę, w którcj 
sędzia za rzekomy faul niesłusznie 
nie uznaje. Krótko przedtem broni 
Pachner na linji bramkowej reka, 
lecz sędzia tego też nie widzi. 

Warta atakuie w daszym ciągu 
przy znacznej przewadze i zdoby- 
wa kolsino w 17-ej, 20-ej. 30-ej, 
32-ej i 38-ej min. p'eć kornetów. W 
tym czasie Nowacki į Knioła mar- 
nuią szereg murowanych pozycii. 

Po przerwie in'cjatywe prze.mil- 
je Wisła. nie wypuszczając — 
wystarczyło, 


Artur kolejem b erwsza bramke. W 
mnutę później udaremnia Flieger 
przebój Balcera. wvbijaląc piłkę na 
korner. W 16-61 m'nucie ratuje Je- 
zierski w ostatniej chwili, wyko- 
pując z linji bramkowej strzał Kry 


Ostatnia rozmowa z Esfrabeau 


Estrabeau był niesłychanie zado| równać i wygrać seta — to dużo 
wolony z meczu z. Tłoczyńsk'm.i mów”. 
Ambicja trenera, który widzi ;po-|- 
stęp u swego ucznia, wzięła górę| nirgowego, 
nad — rozczarowaniem gracza. | obaw ałem się. iż Tłoczyński nie 


W. pierwszych dniach obozu tre 
przyznaję szczerze, 


wyszlfwie swej formy. obconie za- 
Saciwczo zmieniłem zdanie. Wie- 
rzę w niego i uważam go za klasę 
mędzydsarodową. 

Na pożegnanie. Estrabeau ośw'ad 
czył. że chętnie przyjechałby na 
rok przyszły do Polski, lojasne ie- 
duak przyznaję. iż Plaa iest dużo 
lepszy i vzyskawe jego dza nas by 
toby wesłychanie pożyteczne. 

— Plaa jest wspaniały; my. pro 
fesorzy, mamy tę wadę. że grajac 
mecz. podśw*adome 
się na podawanie płki na rakietę 
przeciwna. Tej słabostki Piaa nie 
posada. Plaa jest trenerem. który 
z Haiyroźweiszym 
uczniem. Jestem pewien. że w Ire- 
żącyjm roku Piaa powtórzy swój 
sukces w mistrzostwach świata. 
Jeden jedyny: Niisslein może być 
ty'ko dla niego niebezpieczny. 

Ciekawym podaiemy. że Estra- 


3:0, potrafił sę on opanować. Wwy- beau ma 26 lat. a Plaa 31. 


Telefonem z kraju 


LWÓW. 230.4, — Tel. wł. == Dobra | ski na Łuszerze. 2) por. Piechoski na | udział — w klasie na 4 kim. 
e. 3) por. Maiewsxi na Wiwac e.l Lehtinen miał też zamiar starto; 


EWOW Jae wt W roze 


gonią na boisku Czarnych. Jako przed | grywkach o mistrzostwo kl. A sensacja | 8dy się dowiedział, 
mecz odbędz e się mecz! igowy Legia j było wysoge zwyciestwo Lechii na 


Ukrainą w stosunku 5:1, Hasmonea U- 
zyskała z Own skiem z Jarosławia Wy 
nk remisowy 2:2 (0:0). W sobote po- 
konał Sexół H Oki Boyów 4:2. W 
Przenyśtu Potewa pozenała Cresovie 
Pogon 
stryjska pokonała we Lwowie Pogoń 
l-b w stosunku 1:0. 


KRAKÓW. 30.4. — Tel. wł. — 
strzostwa „klasy A w Krakowe daly 
w niedzielę nastepujace WYR: (itze- 
aórzecki Zwierzyecki 2:1 (0:1); 
era ostra, pod kortse leiga przewaga 
zwycezców, Sedz a n. Seter, Unia — 
Glsza 3:1. Dalsze zwycięstwo benja- 
maka klasy A. Który peðraw.a coraz 
kardziej swoja pozycje. Legia — Wa- 
wel 4:1 (1:1). Zasłużone zwyc ęstwo 
Legii, Sedya p. Gumn'ew cz. 

KATOWICE. 30.4. — Tel. wł, — Wy 
uk meczów piikarsk ch o tn strzestwo 
Naprzód — Amatorski 2:1, Chorzów — 
Orzeł 5:2. Koteiowe PW — 07 Sema 
nowe 5:0, Słowian — 06 Katowice 3:2 


konnych; Ślask — BBSV 4:1, W tabeli prowa- 


konkurs ofwarcja wygrał por. Guiow | dzi Naprzód przed Śląss'an i IFC. 


nak 1 4 LA PLA - 
"EN KK. MIK_A_K EN. .K N.. 


Piękne białe zęby: Chlorodont 


8 


się 0- | Lwów); 


nastawramy | 


Już w półfinałach. które | Łódź). 


W pierwszym półfinale odpadły Szu- 


zac ętych | strówna (AZS Kraków), Jóżwiakówna 


(WKS Łódź) i Adamakcwa (KS 
w drugim — Dziadkówia 
(AZS Kraków). Goryfńska (Legia). Ry- 
szfeldówna (Legia) i Małczykówna (I 
SKS. Katowice),  - - 

W finale zdobyła zasłużenie tytul 
mistrzyni Poiski Gertruda Rowecka: 
jej walki z Lanżanką i Stanoszkówną 
należały do wyjątkowo pięknych. Wi- 
cemistrzyni Polski Duchówua nie po- 
trafiła powtórzyć swego sukcesu zZ 
półfinału nad Rowecka i chociaż to 
decydujące spotkane' zakończyło się 
i zbyt wcześnie na podstaw e Orzecze- 


Szcześliwe zwyciestwo Wisły 


Strzały Artura i Balcera decydują o porażce Warty 1:2 w Poznaniu 


y Śkiewicza. W 18-ei min. Baicer wy 
,Puszczony przez Reimana przedzie 
ra się i zdobywa ukośnym wyso- 
kim strzałem drugą bramkę. 


Warta zabiera się do pracy. W 
26-ej mn. Nowacki przestrzeliwu- 
je z 5-ciu metrów, a w 38-ci min. 
po gorącym moniencie pod bram- 
ka Wisły dyktuje sędzia rzut kar- 
ny za rękę: Scherfke Il zdobywa 


pierwszą i jedyną bramkę dia 
Warty. 
Wisła rożboczyna grę na czas. 


W pewnym momencie w ataku po- 
zostaje tylko Balcer. a 10-x: Wi- 
sły broni sie przeciwko naporowi 
Wartv wykopując często na outy i 
przedmżając grę. Warta dalej to- 
czy rozbaczliwą walkę ze szczę- 
Ściem dla gości. Pod bramka Wi- 
sły powstala bardzo skomplikowa- 
ne syłuacie. bomby. wypady i prze 
boje nie potrafia trafić do cew. Ro- 
gów zdobywa Warta 11. nawet 12, 
niestety nie przynosza one rezulta- 
tu i sędzia odgwizduie mecz. 

Raz jeszcze musimy stwierdzić, 
że spotkanie stało na wysokim po- 
ziomie i przebieg jego był niezwv- 
kle ciekawv į emocjonujacv. 
szczeście okazało sie silniejsze od 
umiejętności i ambicji. 


Isc-Holio oczek 


„© 
stosownie do umowy 
Helsinki, 27 kwietnia. 


Spotkałem się niedawno 
Volmari Iso-Follo. 

="ITEMC in oddawania 
mówi mi Świetny biegacz. ale 


naturalnie nie jestem ieszcze Ww 
[pelnej formie; zła pogoda i wiel 
kanocna burzą śnieżna, zepsuły 
mi wiełe dni pracy. Niemożli- 
we było trenować ma taki mróz, 
a teraz każdy dzień jest drog:. 

— Jak często i w iaki sposób 
Hrenowałeś? 

— Zacząłem już na początku 


marea. Codziennie robilem spa | 


pcer na 8—15 klm.. a rano przez 


: sędziego bocznego. to iednak obc- 


Ale, 


7 | 


cnie wyższość Roweckiej nie ulega 
wątpliwości. 

Dalsze miejsca zajęły Lanżanka. A- 
Stanoszkówna, Kro= 
kawska. leziorska (PKS Katowice i 
Godzielińska (Sokół Macierz Lwów). 

We czwartek i w patek odbywały 
się mistrzostwa Śląska panów p'erw- 
szy raz w odgóltiopolskiei konkurencił 
i zgromadziły na starcie bardzo liczną 
czołową polską klasę A z ol mmiiczy” 
kiem por. Zabielskim na czele. We flo 
tecie startowało ogólem 15-tu, w tem 
7 Ślązaków i walki te zakończyły się 
ich zwyciestwen. Zajęk oni po dodat- 
kowyeli rozgrywkach między sobą 
i pierwsze trzy miejsca w następującej 
koleinościi Zaczyk (PKS Katowice), 
Paszek (PKS Katowice) i dvr. Goli nz 
iz ISKS. Dalsze mieisca zajęli Franz 
(Lwów), Koe:mer (ISKS).  Kaczmar= 
czyk (PKS), Ludwiczak (ISKS) 1 Ur- 
| banki'ewicz. 

Również wałki w Szbadze przynio- 
słv sukces Śląskowi przez Sobika 
(PKS), który dwukrotnie Taz w puii a 
drugi raz w dodatkowej rozgrywce 
pokonał olimpiczyka por. Zabielsk e- 
go. Trzecie miejsce zaiął por. Brzee 
zński (Legia Warszawa), 4) Fraurzów 
(Lwów), 5) inż. Schmorak (Lwów) 6) 
Woriman (AZS Kraków), 7) Krzyża- 
nowski (Legja), Ogólem startowało 
17-11 wtem 5 Slazaków. 

Szabla zgromadziła 26 zawodników 
w tem 10 Ślazaków. Mistrzostwo zdo 
był M:rowski (AZS Warszawa) przed 
kę. Żochowskim również z AZS war= 


bramowiczówiia. 


szawskiego, Sobkiem (PKS). Pasze 
kem (PKS). por. Zabielskim (Legia), 
Ludwiczak em (ISKS). Załeskim (AZS 
Warszawa). Franzem (Lwów) 

Na zakończenie 3-dniowyvch uroczy- 
stości szermierczvch odbyła sic aka- 
demia szermiercza z ndziałem olini- 
pijczyków polskich.  Słowy. wstępne 
wyglosił por. Jerzy Zabiejski, Naste- 
pnie odbyły się liczne walk pokazo= 
we pomiedzy paniami. paname Nios 
dzieżą i olimp językami. 

Specjalny pokłask licznie zgroma- 
dzonei pirblczności wvwołała wałka 
kpt. Segdy z Friedrichem, por. Swskie 
go z Zab elskim oraz Suskiego z Frie- 
drichem. Gorący entuziazm wywołała 
pokazówka iechm'strza Szoanbethciy z 
kanitanem Segda. 

Po akademi odbylo 
nagród oraz odznaki 
wszytskim zawodnikom. 


Tenis 


najtańsze źródło zawsze świeżych 


strun tenisowych 


U Eme a 


się wręczenie 
pamiątkowej 


= | ap za A 
uje.kKusego 
zawarte w roku Lb, 
treningu długich dystansów. Bę 
dzie ona miała MIO stron i uka- 
że się w sprzedaży w czerwcu 
lub w lipcu. 

Wczoraj odbyły się w Turku 
(Abo) pierwsze biegi naprzełaj. 
|W biegu klubu TUL wziął T- 
dział i Nurmi i wygrał bezape- 
lacyjnie w czasie 13:05 na 4 klm, 
choć w biegu wziął udział taki 
| biegacz isk Tuominen (1500 mtr 
poniżci 4 min.). 
+: W klasie TR zwyciężył też 
| pewnie Virtanen. Obai są tuż w 
znakomitej formie. 

i G. Jans 


Kusociński wyieżdża do Włoch w 


q 3 , Q dą Yi . J PP . = 
| kwadrans siç "AUDE kaa- eode 86 N Sno Peru 
lem, co jest bardzo potrzebne. | narodowymn aprzelai. Startować on 
ale nie wolno tem się przemç-:!będz'e 7 maia w Mediolanie i 14 maja 
|czać we Fiorencji (n E000" mir). w drodze 
"wie ZY f «|. | powrotnej weżmie udział na zawo- 
Musi u być łagodna Smia- dach Mubilerszowych Slavii praskiej 
styka. mie  nabmająca mięśni. | (16 i 17 maj. na które wyjeżdża także 


Łaźnia też jest konieczna -=raz 
w tygodniu. 

— A program? 

— Jeszcze nie jest gotów. W 
mistrzostwach w biegu naprzełaj 
(r maja wezmę w każdym razie 


wać, ale podobno zrezygnował 
í że ja też 
biegam. Jeśli chodzi o mój wy- 
jazd do Polski, to nie jest to 


jeszcze wyjaśnione. Zdaje się, 
że związek nie da mi licencji, 


jeśli. mój przyjaciel Kusociński w 
myśl przyrzeczenia z jesieni ub. 
roku, przedtem nie odwiedzi 


- y. | Finlandii. Bardzo byłoby szko- | 


da! W Polsce pobiegnę przeciw 
ko Kusocińskiemu albo 1 milę 
ang. albo 3000 do 5000 mtr. Tak 
się to przedstawia. 

— A co będziesz biegał w cza- 
sie sezonu? 

7 08 1500 do 5000 mtr., 
na jesieni 
10.000 mtr. Jeśli bede miał oka 
zie to i 800 mtr. Mói najlepszy 
czas na tym dvstansie jest 1:57, 
na 400 mir. — 52.8. 

Chcę ci jeszcze powiedzieć. że 

lpracuje nad książką dotyczącą 


a 


ą Pasta do zębów 
najwyższej jakości. 
Oszczędna w użyciu 


prawdopodobnie i 


PZ L. 


' Heliasz, > 
| Prasa wiedeńska żywo interesuje 
| się: jednodniowy pobytem Kusociń- 
į skiego w Wiedniu (4 maja) i nodaie, 
is bedzie ou trenowal na boisku W. 
TAE? 


1 
Tenis w Europie 
f 

| WIEDEN, 30.4, — lar wt. — Metz 
| towarzyski Japumja == Austi W ten- 
| sie. zakończył sę zwyc eagen Japoń 
ezuków w stosunku 5:3, MJ. Satoh’ po- 
6:3. 7:5,/6:8. 6:3: Nu- 
| roi — Artensa 6:3. 7:376:5: słabsi na- 
iomiast byli irai Japońtzycv, którzy 
(przegra: Mixi z BAWOrTowskm 3:0. 
l 1:6. 1:6. Itoh z K uzlem 2:6, 1:6. 6:1. 
[1:6 Double Satoh, NU” wygrał z Ar- 
ftensem, Matejka 6:3: 1:6. 6:4, 6:1. 0- 
lez z Kmzlem. BRWorowsk m, Double 
M kki. ltoh pobił Baworowsk'ego. Kin- 
j zla 6:4, 6:4, 0 Przegrał lednak z Ar- 
‘consemn, Matahi. 
| "BERLIN, WA Tel. wl. — Żekoń- 
| czony tu Został obóz Wenugowy te- 
nsistów: W. Mentzeł pobił Ku'hmana 
16:3, 7:35 W doubiu Cramm. Kullienea 
l robili Mentzą ; Najucha 6:2, 6:4. 6:4. 
| Okazało S'e przytum jeszcze raz. że o- 
| prócz Ćranyna. Nemcy nie mają żad- 
| mego Śraczą wysokiej kłus. 

| Tenisowy Związek czechosłowacki z 
racji Wyjazdu Polaków na mecz o Da 
ivis Crp do Hagi. przysłał na ręce P. 
T. serdeczne życzenia zwycię- 
po nad Holandia. Równocześnie 
Czesi zapraszają Polaków na mistrzo= 
stwa Czechosłowaci (15 — 19 maja) 
|do Pragi. 

Jędrzejowska. Tłoczyński i Hebda 
wezma napewno udział w dorocznych 
mistrzostwach Francji. rozpoczynaja- 
cych się wd, 22 maja r. b. Hebda grać 
pędzie wyłącznie w rozpoczynających 
się później s mglach, gdyż zatrzyma go 
w Polsce mecz z Monako Natomiast 
Jodrzejowska wraz z  Tłoczyńskim 
weżunie udizuł w «rze mieszanek 


i kenal Matejkę 
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PRZEGLAD SPORTOWY 


Pogrom Floridsdorfer A. C. 6:1 na Sląsku i żałosne remis 1:1 w Krakowie 


22 P. P. Z 
zadzmonstrował w Wa 
į duży 


29.4. — Ruch, Wiel 


KATOWICE, Fioridsdorier AC. 


e aa 6:1 (3:1). Ubieziej soboty | 
(Wys jęcena pubriczność była św.ad 


mi wspaniałej gry Śląskich ligow 
SÓW. Do: Wieskich Haiduk zjechała 
wielce rekiamowana drużyna wie- 
deńsk:ch zawodowców Fioridsdor- 
fer AC. w Swoim  reprezentacyj- 
nymi składzie, która mogła zapisać 
ma swoje dobro takie sukcesy, Jak 
7:2 z FC Locarno, 2:0 z FC Wien, 
1:1 z Rap:dem i 5:1 z Austria. 


Ogólnie spodziewano SIE. AL 
czyć koncertową grę słynnej SZ 
ły austriackiej, gdyż nie ulegało 


"e Weowa drużyna Ru 
helped że eko zademonstro- 
chu zmusi £O$€ odłorm 
wania najwyższegO P ; 

W rzeczywistości jednak było zu 
etnie inaczej. Ruch zagrał koncer- 
RA a Wiedeńczycy PI Ka 
Poz powodzenia mu, dorównać, Nie 
można zdecydowanie powiedzieć, 
że FAC był beznadziejny, nie, gra- 
cze grali technicznie bardzo do- 
brze. indywidualnie górowali nad| 
Ślązakam:. ale jako „całość wypa- | 
dli biado; akcie ich nie były powią- 
zane i co chwilę się rwały. 

Ruch matomiast wzniósł się na 
rzadko spotykane wyżyny. Takiej 
płynności ataków. tak ceiowo po- 
wiązanych akcyj i takiego niezmmo” 
żoncgo parcia na bramkę przeci- 
wyka ne widzieliśmy jeszcze u 

zaków w żadnej rozgrywce H- | 
i sobotni mecz może być k'a 

k uje I tro | 
kazozpiizkiy oddziałuje na pozio 
i pekno try. | 

Wymienić kogośkolwick z dru-; 
żyny Ruchu, byłoby krzywda dla; 
pozostałych graczy. Drużyna Za=: 
grala w fomnie, w której nie zna- 
aby w Polsce równorzędnego 
cewnika., Wyróżnić należy mO- | 
e jədnak bramkarza Ślązaków Kur 
Który w przedziwnie intuicyjny 
vosób potrafił obronić rzut karny: 
A Wiedeńczyków wyróżnili Sę€ 
dodatnio Drucker na środku pomo- 
cy i jego kolega z prawej strony 
Cervenka. 

Obrona odznacgala się pewnym 
simym wykopem, a rezerwowy 
bramkarz był wobec strzałów Ril- 
chu bezsilny; straconych bramek | 
bvaannniej nie zawinił, a z dużego | 
sz regu krytycznych sytuacyj WY” 
chodzil zwycięsko. 

„Reprezentacyjny bramkarz FAC 
P'atzer nie mógł przyjechać, gdyż; 
bronił w niedzielę barw austriac" | 
kich w międzypaństwowem spot | 
kann z Węgrami. Linja napadu po- | 
kazała szereg wzorowych zagrań! 
w o Asoka stysu, a specia'nie 
ki. umiciętnogyi e eR 
pozycyj. MAKS 

Grę rozpoczęli goście a 
ce, dyktując tempo, które WR 
da «przejechanie się“ po miejsco- 


gowej 


GENE — 


SIEDLEC za : 
rszawie na meczu z Legją ambicję, szybkość 
ciąg na bramkę przeciwnika. 


wych. Ci jednak tempo to podej- 
mują i przetrzymują lepiej niż Wie 
deńczycy, którym dość wyraźnie 
nie odpowiadało boisko. 

Już po paru minutach widać, że 
Ruch daje sobie z gośćmi doskona- 
le radę, a szereg sytuacyj pod 
bramką FAC dokumentuje zazna- 
czającą się przewagę miejscowych. 

W 14-ej minucie następuje pod- 
bramkowa kombinacja Włodarz— 
Giemza — Włodarz — Gwóźdź, z 
której ten ostatni zdobywa pier- 
wszy punkt, W 10 min. później pí 
wyższą wynik Buchwald z zamie- 
szamia podbramkowego. Po dal- 
szych 10 minutach udaje się Giem- 
zie przebój przez linię pomocy I ,€- 
go bomba z odległości 25 metrów 
grzęźnie w siatce. 

W ostatniej minucie pierwszej 
połowy iniciuje wypad prawo- 
skrzydłowy Weiss i po obegraniu 
Zorzyckiego zdobywa  nieuchron- 
nym strzałem w lewy górny róg 
bramkę dla swych barw.’ 

Po przerwie przechodzi Drucker 
na środek ataku. a jego miejsce zad 
muje Zay. Nie zmienia to w niczem 
sytuacji. gdyż Ruch jest nadal pa- 


| 


LEGJA — 
Gorący moment pod 


nem boiska i nie wypuszcza z ręki 
inicjatywy. Jeden z nielicznych a- 
taków FAC dochodzi w 9-ej minu- 
cie do pola przedbramkowego Ru- 
chu, gdzie Wadas zatrzymuje piłke 
ręką. Podyktowany rzut karny eg- 
zekwuje Chlowpek z niesamowitą 
siłą, jednak Kurek rzuca się intui- 
cyjne w kierunku strzału i chwy- 
ta piłkę bardzo pewnie. Nagradza 
go entuzjastyczny aplauz publiczno 
ści. 

Przez pierwsze 15-cie minut dru 
giej połowy gry. tempo nie słab- 
nie. potem na gościach znać zmę- 
czenie. 


muje piękną centrę Włodarza i u- 
mieiscawia piłkę w siatce gości. 
28-ma minuta przynosi jeden z lcz 
nych, a pięknych ataków Włoda- 


W 16-ei minucie Gwóźdź przei- | d 


dan. Sędzia dr. Rutkowski, 

Do spotkania tego przystępowa- 
liśmy już z pewnem uprzedzeniem. 
Wysoka przegrana gości z Ruchem 
pozwalała przypuszczać, że nie mo 
żemy się po nich spodziewać cze- 
goś nadzwyczajnego. W tym kie- 
runku też nie zawiedli oni nadziei 
widowni. FAC nie zaprodukował 
nam bowiem nawet typowego sty- 
lu wiedeńskiego. 

Gdyby Cracovia chociaż czę- 
ściowo zagrała na poziomie, na ia- 
kim znajdowała się ostatnio, była- 
by spotkanie wygrała. Niestety, 
krakowianie są drużyną. która czę 
sto zmienia swoje oblicze; wczo- 
raj pokazała nam to gorsze. Do- 
równywała ona gościom pod wzg!ę 
dem tempa, ale ustępowała już zna 
cznie pod względem zgrania. 

W Cracovii wysoką klasę wyłka- 
zał jedynie Otfinowski, mimo że 
występował w tym sezonie po raz 
pierwszy. Niezły był Pająk, dobry 
Mysiak. który grał tylko do prze- 
rwy. nie chcąc się nadwyrężać po 
ostatniej kontuzji, Dobre momenty 
miał Seichter. 

W ataku trudno będzie kogoś po 


2237 P. PERS 
bramką siedlczan. 


rza, który po obegraniu pomocy i 
obrony zdobywa z solowei akcji pią 
|tą bramkę. W 42-ej minucie wre- 
szcię ustala Giemza również z soio 
wego przeboju wyn'k dnia na 6:1. 
Sędziował energicznie i dobrze, p. 
Laband. 

Drużyny wystąpiły w następują- 
cych składach: 

FAC: Haller; Schlauf, Winter- 
steiger; Cervenka, Drucker, Rada- 
kovic; Weiss, Jurelic, Chloupek, 
Jordan, Lamer. 

Ruch: Kurek; Wadas, Kacy; Dzi 
wisz, Badura  Zorzycki; Urban, 
km Giemza, Gwóżdź, Wło- 


arz. 
KRAKÓW. 30.4. — Te!. wł. — 
Cracovia — Floridsdorter AC 1:1 
| (1:0). Bramki dla Cracovii strzelili: 
Kossok z karnego, dla gości: Jor- 


— NL errśrśśśśśśśrrrcrerocecrre nn. WEZ ZZ EZ Z 


Niezasłużona przegrana 


Czarni zadziwiają widownię łódzką na meczu z Ł.K.S. 0:1 


ŁÓDŹ, 30.4. — Tel. wł. —|był bowiem zasłonięty przez, dania był również Sadłowski. 


zdobył Durka. 
Drożdż ze Sląska. 

Drużyny wystąpiły w nastę- 
puiących składach: E 

Czami: Kasprzak, Lemiszko, 
Chmielowski,; Sadłowski, Czy- 
żewski, Piłat; Ficek, Papierkow 
ski, Makuch, Niemiec, Drzyma- 
ła. AC, 

ŁKS: Frymarkiewicz; Gałec- 
ki, Karasiak; Pegza, Welnitz, 
Jańczyk: Durka, Fierbstreich, 
Mueller, Sowiak, Król. 

ŁKS z powodzeniem wykorzy 
stał atut własnego boiska, dzi- 


k | siejsze bowiem jego zwycięstwo 


| qarnymi uważać należy za 
EAC. Odwrotny wymik ni 
kogoby mie zdziwił i byłby mo- 
że bardziej zasłużony. i 
- O ile ŁKS zawiódł i to na ca- 
tej linji, 0 tyle Czarni sp 
miłą niespodziankę, zaa ze 
dzo dobrze we wszystkie e 
macjach, zwłaszcza do ei s 
Całość Iwowska przewa ę 2: 
podarzy swoją bojowościa 

i formą. i 
A orz bez zarzutu, wę 
nosi winy za puszczoną psv 


" 


2i :RANCJI 
PIŁKA KOSZYKOWA W Hi 
Cieszy się dużem powodze! 


| ŁKS — Czarni 1:0 (0:0). Bramkę | własnego obrońcę i Sowiaka. 
Sędziował p.| Para boków lwowskich niczem ) | 
nie ustępowała swoim renomo-|praca i z lewą stroną urwała się 


wanym vis-a-vis. Podobał się 
zwłaszcza Chmielowski. 
Kręgosłupem drużyny lwow- 
skiej był Środkowy pomocnik 
Czyżewski. Doskonały zarówno 
w swojej akcji destrukcyjnej, jak 
i w podawaniu naprzód. Był 
wszędzie i swoje trudne zadanie 
spełnił zelująco. Bardzo dobrze 
wypadł Piłat, imponując swoja 
pracowitością. Na wysokości za 


poważne luki. Świetnie 


nie lepsza. Po przerwie współ-| mało produktywny. 

Katastrofalną jako całość for- 
wskutek kontuzji lewego łącz-|mę wykazuje napad ŁKS. Jedy- 
nika, który od chwili zderzenia |nie jeszcze Durka sprostał zada- 
się z Frymarkiewiczem nie był|niu. Mueller zdaje się być lep- 
|już produktywny. szy od Stępniewskiego, ale nie 
| ŁKS miał tylko kilka jaśniej- jest to gracz pierwszej klasy. 
|szych punktów. Frymarkiewicz Sowiak pracowitością nadrabiał 
|w bramce dobry. Z obu obroń- słabą formę. Król patałaszył, 
ców Karasiak lepszy. W pomo-! Herbstreich w formie godnej po 
ley pierwszy zawód sprawił żałowania. K 
| Welnitz, grając poniżej spodzie- Przebieg meczu wykazał mi- 
wanci klasy i tworząc przez toi nimalną przewagę ŁKS. Zwy- 


e CESK bramka była przypadko- 


Czy 700 kim. 


Rekordowa szybkość hydroplanów 


Doroczne Zawody o Puhar 

Schneidera dla  wodnopłatowców 
są największą sensacją lotniczą. 
W zawodach tych chodzi o osiąg- 
nięcie maximalnej średniej szybko 
ści na przestrzeni 5 km. Specjaine 
maszyny, zaopatrzone w silniki o 
mocy 1600 — 2000 KM. są przygo- 
iowywane z roku na rok. Każdy 
szczegół jest przemyślany, najnow 
sze zdobycze techniki i aerodyna- 
miki zastosowane poto, by taki po 
twór szybkości mógł wyśrubować 
| rekord o kilka kilometrów na go- 
| dzing więcej. ) 
| Zawody te. rozgrywane od kil- 
|kunastu lat zbierają samą elitę „a- 
| sów“ powietrznych. Ostatnio o he 
|gemonię w tei kategorii walczyły 
| dwa państwa — Anglija i Włochy. 
| Nie obywa się, rzecz oczywista 
hez ofiar, bo przy szybkościach po 
nad 500 km/godz. gdy hydro iec' 
na wysokości 15 — 20 m. nad po- 
wierzchnia — wody, jeden nieo- 
strożny ruch sterem — | maszyna 
wali się, zabijając piota. Zdarzy- 
ło się raz np. ŻE jeden z pilotów 
italskich, przy wirażu, wpakował 
samolot w morze. Wystarczyło 
kiiku sekund, by maszyna weszła 
w głębię. pociąznięta śmigłem. In- 
nym razem zimna krew pilota ura- 
towała mu życie. Podczas próby 
wskutek jakiegoś defektu, na wy- 
sokości 15 m. zapalił Się silnik. Lo 
tnik, nie tracąc szybkości, wy- 
strzelił „świecą“ ku niebu i z wy- 
sokości 300 m. wyskoczył ze spa- 
dochronem. 

Przy treningach do zawodów 0 
puhar Schneider'a bite są niejedno 
krotnie rekordy światowe. Tak by 
ło i w r. 1931, gdy dnia 29 wrze- 
śnia por. pilot G. H. Stainforth u- 
stalił rekord wynikiem 657.760 
,kmigodz., startując na wodnopła- 
f Vidkers-Supermarine, zaopa- 


trzonym w silnik Rolls 
VI. B. o mocy 2300 KM. 


Royce S. 


wą i padła w 20-ei min. drugiej 
połowy meczu z rzutu strzeło- 
nego z odległości dalekiej, bo 
25 mtr. przez Durkę. Niestety 
Lwowianie padli ofiarą tempa, 
którego nie wytrzymali, trudno 
im więc było wobec dobrych 


na godzine? 


Snać wynik ten nie dawał spać 
spokojnie aiw 5 oto w dniu | 
10 b. m. lotnik Angelli w ciągu 5; ś P 
przelotów osiąga średnią szybkość | i ay „ wyrównać. 
682.403 knvgodz., bijąc rekord świa, 9 (eż LKS schodzi z boiska z 
towy. W jednym z przelotów szyb Pierwszem swojem tegorocznem 
| kość maximałna wynosiła 692.529. zwycięstwem ligowem. 
| km/godz, Mecz nie wzbudził większego 
|. Możemy śmiało przypuszczać. | zainteresowania. Przypatrywało 
że nieosiągalne 700 klm. w niedłu- | się mu około 1500 widzów. Sę- 
gm czasie zostanie przekroczone. | qzjował p. Drożdż ze Śląska — 

R. Walczak. |poprawnie. 


chwalić — najlenszy Malczyk. Re- | sedz 


Dobra nauczka dla Wiednia 


„POGROMCY WIEDEŃSKIEGO FLORIDSDORFU 
Zespół Ruchu, który pokonał ligową drużynę austrjacką 6:1. 


szta poniżej normalnego poziomu, 
w czem wyróżnił się Kossok, po- 
womy j całkiem bezradny. 
racovia: Otfinowski; Lasota, 
Pająk; Seichter, Kwieciński, My- 
siak; Kub'ński, Malczyk, Kossok, 
Kisieliński, Zębaczyński. 

Mecz rozpoczyna się małą uro- 
czystością, gdyż ° sędziowie kra- 
kowscy wręczaja upominek — por- 
tret pendzla VI, Hoffmana -—— swe- 
mu prezesowi dr. Rutkowskiemiu. 
który poraz dziesiąty 'został wy- 
brany prezesem kolegium sędziów. 

Cracovia rozpoczyna gre i prze- 
prowadza kilka ataków. Kis'eliń- 
ski już w 7-ej minucie wypracowu- 
je świetną pozycję dla swego par- 
tnera Zębaczyńskiego, który jed- 
nak przenosi i za chwilę Otfinow- 
ski we wspaniałej formie broni 
ostry strzał Weissa. W 10-ej mie 
nucie Wintersteiger kontuzjowany 
schodzi z boiska i do końca meszu 
zastępuje go Resholz. Potem na- 
stępuje okres gry równej, niezbyt 
ciekawej, toczącej sie na całem bo- 
isku i kończonej strzałami likwido- 
wanymi przytomnie przez bramka 
rzy obu drużyn. W 40-ej minucie 
ia dyktuje rzut karny przeciw 
gościom, za dość zresztą wątpliwa 
rękę obrońcy; piłka odbija się od 
słupka i zdaniem bramkarza nie 
weszła do środka. a zdaniem sẹ- 
dziego, przeszła linię. W sporze 
tym zwyciężył naturalnie sędzia. 

„Po przerwie w składzie Craco- 
vii zaszły zmiany, gdyż miejsce 
Mysiaka zajął Ziżka. Cracovia ma 


nato- | odrazu z poczatku ` kilka pozycyj, 
W- atdKiODEANWA /Strońa: ziaczeEkMaSt"Y PeZ; Jańtczykz| które jednak nik znagdują egzeku- 


ora; „wyróżnia się* szczegółnie 
Zębaczyński, który nie wyzysknie 
pewnych szans. Mniejwięcej do 30 
minuty goście są bardziej w ofen- 
zywie, jednak doskonała forma Ot- 
finowskiego uniemożliwia wyró- 
wnanie. 

„W ostatnim kwadransie Craco- 
via znów lepsza. W tym czasie za- 
chodzi dalsza zmiana w składzie, 
gdyż Kossok schodzi na kilka mi- 
nut j zastępuje go przez ten czas 
Szumiec. 

Na równej grze mijają ostatnie 
chwile i gdy zdaje się już, że go- 
ście zejdą pokonani z boiska, na 
dwie sekundy przed końcem z nie- 
spodziewanego strzału Jordana pa 
da wyrównanie, 


Sędzia p. dr. Rutkowski bardzo 
dobry. 


Warszawianka wyjeżdża do Jugosła 
wji w bardzo kcznym składzie, który 
wyglądać będzie prawdopodobnie w 
sposób następujący: Jachimek, Domań 
ski; Rusin, Zw.erz, Pawlak; Hahn I, 
Makowski, Materski. Fert, Gazwr; 
Korngold, Ketz. Kotkowski, Prosator, 
oc Jung II. Frost, Szymań- 

1». 

Z. Rusecki, honorowy prezes Egze- 
kutywy W Z. Makabi w Polsce, w o- 
statniej chwili zmuszony był odłożyć 
swój wyjazd do Palestyny (z powodu 
choroby córki) na dzień 8 maja. 


Í C z 
| NA TRASIE PARIS — ROUBAIX. 


waj liderzy wyścigu, Be!gowie: 
aes i Vervaecke w najlepszej ko- 
nitywie jada na czele całej staw- 
w. aby dopiero przy końcu trasy 
rozegrać mecz o pierwszeństwo. 
Wygrał go Maes o 3 długości. 


Czwaria porażka benjaminka Ligi 


KRAKÓW, 30.4. — Tel wł. — 
Garbarnia — Podgórze 3:0 (1:0). 
Bramki dla Garbarni strzelili: Smo- 
czek dwie, Pazurek jedną, 
p. Schneider. 

Zmienne są koieie losu. 


Sedzia: 

|mej chwili ratuje obrońca Podgó- 
M nęły: 
czasy, gdy Garbarnia walczyła na-! zderzen e 


niej to samo zdarzyło się Śc bo- 


rowskienu. 


Po panzie już w 2 min. Walicki 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Garbarnia -- Podgórze 3:0 1906 - 


Everton powtórnie z 


LONDYN. 30.4. — Tel, wł, — Mecz 
o buhar Angli. rozegrany w wvsprze 
danym stadjone w Wembley, wobec ro 


strze'a do pustej bramki: w ostat-| gzny królewskiej, zakończył sie lat- 


W tym momencie następuie 
Otwinowskiego. 


rza. 


który i ku 3:0. 


wem i pewnem zwycięstwem iaworv- 


zowanej drużyny Evertonu w stosun- | Dener w 1:04,2 sekundy przed Carton- | czących drużyn były najzupebn el 


BPunhar  wreczył zwyciezecm 


równi z czołowymi zespołami Pol- | schodzi na kika minut z boiska, Pa i SSaże Yorku. Everton zdobył już raz 


ski. Dziś drużyna 


` n . AED 5 FA « (| 
Garbarni ma! zurek kilkakrotnie nie trafia z kó-| 


„tendencję zwnżkowa”. Pubiiczność ku metrów. Smoczek w 30-ej min. | 
dopisuje nmej. to też wczoraj za- pęknym wolejem trala w poprze-! 


ledwie ponad tysiąc osób ziawiła 
się na meczu, a spotkanie było nud 
ne. Przez cały czas Garbarnia ma 
ła przewagę. jednak na skutek do- 
brej gry obrony przeciwnika uzy- 
skła tylko trzy bramki. 

Drużyny wystąpiły w następu- 
jących składach: 

Garbarn a: Gregorczyk; Konkie- 
wicz. Bil; Nagraba, Wilczkiewicz, 
Skwarczewski; Bator. Pazurek, 
Smoczek. Walicki, Risner. 

Podgórze: Matusik; Hausner. Ka 
sina Il; Otwinowski, Kret, Brze- 
zdtski; Romanowski, Sciborowski, 
(iuzda, Biel, Gamaij. 

Najciekawszym momentem byio, 
gdy Smoczek w pierwszych minu- 
tach ostrym strzałem uzyskał pro- | 
wadzenie. Później gra stała się nu-| 
dna. Garbarnia pomimo przewagi 
ae mogla zmienić wynku. gdyż 
Smoczek i Pazurek strzeła:i niecei- 
nic, u akcje skrzydłowych Irkwido- | 
wał bramkarz Podgórza. Należy | 
zaznaczyć. iż w 15-ej min. woy 
z 16-tu mtr. za faul Bila przestrze- 
lit Guzda. że w 30-cj min. tenże 


gracz z pewnej pozycii strzelił o- 
bok poprzeczki, a w chwile póź- 


BANASIAK (ŁÓDŹ) 


Jędrzejowska 
może pobić 
Wills- Moody 


Jedrzcjowsga po raz pierwszy grala 
z Kstrabeaa w czwartek. Francuz po- 
azichł sę z aan kilku spostrzeżenia- 
mi: 

- Gry Jędrzejowsk ei dotychczas 
ne znałem i pełnego sadu nie moge 
wypowiedzieć, gdyż in'strzyni ma cho 
Ta nogę. Na razie zauważyłem, że taki 
znakcmtv serws jak mna — ma na 
świecie jedynie Mcody Wdls, Forhand 
Jedrzejowskiej nie wymaga Żadnych 
uzupełne. Backhand o<czywiśce jest 
słabszy, ale mało jest pań na Świecie. 
Fióroby bez zarzutu dyspezowałv tem 
uderzeniem, Jędrzejowska powa sę 
starać wecej „chodz é wa piłkę". 

Zdaniem Estrabeau. już dziś można 
wyśleć o ewentualnem zwycięstw e 
rad Moody Ws, Taki mecz mus'ałby 
podlegać ma dobrem taktycznem rozegra 
miu go. Amerykanka trzyma sie głęb: 
kortu i trzeba ją koniecznie atakować 
czapame. To też Estrabeau radz. aby 
Jedrzejowska zwrócła szczególną u- 
wagę na umiejętność czopowan'a. 

Co do zwycięstwa z Matliuen, to nie 
ulega ono zdaniem Kstrabeau wątpli- 
wości. Gotów on jest na nie przysiąc. 

W obezneji chwili tocza się rokowa- 
na, aby Jędrzejowska grała doubla wa 
miedzynar. mstrzostwach Franoji w 
Paryżu wraz z Payot. Fstrabeau obie | 
cał też namówić Brugnona na mixta. 

Belgia wystapi w meczu o puhar Da 
visa przeciw Austrji (5—7 maj w Bru- 
kseli) w skladzie Lacro x. Borman. Na 
szert i Geelliand, Dwaj doskonali gra- 
cze van Zuylen i Ewbank ne moga 
wziać udziału .w walkach z powodu 
smrdjów i cliorobv. 

Austria wystawia: Mateikę. Artensa, 
Fiiermana | Baworowskiego. 

Szwajcarja wystaw'a na mecz z Poł. | 
tirvka (19—21 mai w Bazy'e) Aechs- | 
lmana. Eihnara, Fishera i Steę'nera. ; 

Wegry walcza z Japonia (5—7 maj! 

Budapeszce) w skladzie Kebrling, 
Ciabrovits, Bano i br. Z<chy. 

Norwegla walczv z Australja (12— 
14 maja w Oslo) w składzie: Bjurstedt 
; Haanes w singlu oraz Hagen i Sm th 
w dzmubliu. 

Marcel Bernard — czolowy ten 'si- 
sta franots<i. we będzie już w tym ro 
ku brat czymirego udz alu w życiu spor 
towemi z powcdu słabego stamu zdro- 
WI, 


Od Administracji 


Dla uniknięcia pomyłek przy 


EZ ZM 0 EZ 0 ZE RROIEDÓĘ e 


przesyłaniu gotówki pocztą lub | 


przez P. K. O., upraszamy 0 ła- 
skawe wyszczególnienie, na Ja- 
ki cel 
przeznaczona (ogłoszenia, pre- 
numerata i t. p.). 


wysłana gotówka Je 
i 


czkę. 34-a min. przynosi drugą 
a 36-a m- 
brantkę z 
Pazurka po centrze R'snera. 

U zwyc'ęzców poziom równy, 
SŁoSimiKowo najlepszy Smoczek, 
dobrze zapowiada się również Wa 


główki| val zremsował z Huddersfieldem 


cenne troiewn w roku 1906, Manche- 
sier City wygral fnat w roku 1904. 
Na meczu tym zastosowano po raz 
p'erwszy auinerację graczy, co wply- 
nelo bardzo Korzystnie na 


, bramkę ze strzału Smoczka po komi stość spotkania, 
| binacji z Pazurkiem. 
nuta trzecią 


W mistrzostwach Ligi. mistrz Arse- 
2:2 


Asten Vila wygrała z Blackburn Ro- 


ton Wanderers 24). 
BUDAPESZT, 304, — Tel, wł. — Wo 
bes 40,00 widzów. w ten 10.000 Austr 


Yoki, gracz dobry kombinacyjnie, | iaków, ogbvł się tu mecz piłkarski o 


lecz miewyposażony jeszcze w peł- 


uy repertuar ligowca. 


W Podgórzu najlepsi obrońcy o-; st przewcze meli Wegrzy, potem jedybeę i Ledis. 


= A „Kawan, z 3 Ro mu cia Sale 
raz Kret na środku pomocy. Za- | nak ách impet zaczał powoli sie zała 


znaczyć należv. iż Podgórze wy- 
stapiło z trzema graczami rezer- 
wowem). 

Najlepszy boisku 
Schneider, 


na 


Znany alpinista polski Jerzy Golcz rzy starali sę wvzyskać swa 


doz:ał wypadku podczas 
wyjscia na szczyt Pave (3830 mtr.). 
Oto oberwał się pod nm 
blok, na którym zaczepiona była lina. 
Golcz spadł w przepaść i przeleżał 
tam ł2 godzin: bo odzyskaniu przy- 


pahar Esrropv: Wegry — Austria. z wy 
aiem 1:1 (1:0). Przez pierwsze 10 m 


mywać na wyższości techn:cznej Austr 
doków., którzy też w 36 min. ze strza- 
tu Ottemrrana zdobvi. prowadzenie. Po 
przerwie Austrjacv jeszcze popraw l 


sędzia l gre, przeważając techuiczae i tastvcz | Jakubowskiego. 


re. Bvszczał zwłaszcza Sindelar, W 
26 mn. po zderzenu został kontuziowa 
ry Sesta i musiał opuścić bosko. We- 
chw- 


zimowego lowa przewage liczebna (Sesta bewen 


ju 


wraca na bosko) i zaczęli rozpaczi:- 


olbrzymi | wie atakować: trzy ich strzały traf ty 


w słupek, ate dcp ero w 40 min. udało 
sę Markosowi wyrównać  skośny:n 
strzałem. który otarł się o słupek. Sç- 


tomności zaczał schodzić wdół. gdzie | dziował Włoch Barlassina. 


spotkał go zamepokojony iego losami 
p. Wyszyński. Gołkz przebywa ohe- 
cnie w klinice: życiu jego nie zagra- 
ża niebezpieczeństwo. 

W Poznaniu miał sie odbyć w dniu 
20 sierpnia lekkoatletyczny inecz mię- 
dzymmiastowy Praga — Poznań. Obe- 
cnie Czesi propotmja 6 sierpnia. lecz 
termin ten, ze wzelędu na trójmecz 
bałtycki w Rydze w dniach 4 do 5 ser 
puia jest nie do przyjęcia. Wobec te- 
go POZLA obstaje przy 20 sierpnia. 

Poznań — Warszawa. lekkoatletycz 
nv mecz międzymiastowy sfnalizowa 
nv został na 31 września i 1 paź- 
dziernika w Warszawie. 


BERLIN. 30.4. — Tel. wł. — Finali- 
ści mistrzowstw płkarskch Rzeszy 
zostali już mietnal bez wyjatku wvyel- 
minowan. Niemczy Południowe repre- 
zetrtuja: Eintracht (Frarkiurt): Mcna- 
shiun 1869 i Frankturter SV (pobit SV 
Furth 1:0), Niency Zachódm e: Schal- 
ke 04 (voht Fortune 1:0), Fortuna (Dus 
seldori) V.i.L. Benrath, Niemcy Środ- 
kowe: Dresdner SC i Polcja (Kamien: 
ca), Niemcy południowo-wschodiie: By 


Środa, 3 mała 1933 roku 


1933 


wreg baltycki: Prussia (Saculaud) | Hu 
pobita 


dnburg (Allenstein), Prusa 


BEV Gdańsk 1:0. 


PARYŻ. 30,4. — Tel. wł. — Na za-j dzisiejszym wygrała siódenrka łó- 


wodach pływackich 100 mtr. wywral 


| etem 1:05: 200 mtr. Taris 2:14,4 
przez De tersecu 2:19.2: 100 rrtr. na- 
wznak Ncual 1:152; 240 mtr Schochcel 
12:52,2, W pke wodnej Sparta (Kolo- 
ER pobita Cercle Nageurs 6:2. 

W Bruxscli kiub Enfants de Neptun 


czas'e 10:054. 


PARYŻ. 30.4. — Tel. wł. — Przed- 


Nr. 35 


m 


Łódź -- Warszawa 12:9 


| Spotkanie zapaśnicze równych druzvn 
| W wadze kogucei agresywnicj- 1 


E0ODZ 5303. = Telswł = Mig- 
dzymiastowy mecz  zapaśniczy 
Warszawa — Łódź odbyty w da u 
dzka w stosunku 12:9, Siły wal- 
|l wyrównane i po 6 walkach stan 
|meczu był nierozstrzygnięty. Do- 
kę y walkover da Łodzi w wa- 
| dze ciężkiej przechylł szale zwy-! 
j cięstwa na korzyść gospodarzy. Po! 


przejrzy- | vobi} rekord francuski na 4x260 mtr w {ziom meczu raczej n ski į przebic | 


walk z wyjątkiem jednej w wadze 
, średzrej. mało interesujacy. Rów- 


szy Opacki (Łódź) przęrywa przez 
nieuwagę z Kluczewskim po 15-tu 
moutach walki. W wadze piórko- 
wej Mayer (Łódź) zwycięża w ús- 
mej minucie Gogola. Waka Kru- 
szyńskiego (Łódź) z Gogolem lÍ 
miała przebieg n enorma'ny j dwit- 
krotaie była przerywana. W rezu- 
tacie zwycięstwo odniósł warsza- 
wianin. 

W wadze półśredniej spokoinic:- 
szy Jagodziński (Łódź) po dość ce 
kawym przebiegu wałki zwycię- 


bieg! stayerów o mistrzostwo Franci | nież organ zacja meczu mimo naj-} żył Buze. który w pierwszych ia- 


zakwabikowały 


W rekordowej forme byt 
Lacqnelav, który czasem 1:19.12.6 po- 
bił wszystkie rexordv toru. 

Wysg szosowy Parvż— Tours (243 
kim) wygrał Merv.el w 6:28:30 przed 
A. Magne, Oeveren, Grand'erem. Lape 


| BERLIN. 304, — Tel. wł. We- 
kie zawcdy bokserskie w Dortmundz e 
| przyniosły wyniki następujace (od tru 
szej poczawszy); Spannagel bje Ro- 
senstroh: Besk — Stacha, Kaestner — 
Schmedes — Plewę 
j Rozner rem suje z Franchem. Bern- 
icehr rozgrywa wespodziewane z Kuh 


l nenn Kyfuss bje Melzera, a Voosen — 


Holtzera. 

KOPENHAGA. 30.4. — Tel. wt. — Re 
kord św-atowv na I00 mtr. st, klas. 
pobiła Dunka Jacobsen, osiawalac czas 
1725.8. 


AMSTERDAM, 30.4. 


Tel wt. Re- 


biła Kastein w czasie 6:29. 

BOSTON, 30.4. -- Tel. wł. — Sze- 
ściodóówke wygrala para Lands Hill 
przed Grim Walhour i Debaets, Wan- 

AMSTERDAM. 30.4. — Tel. wł. Wy- 
Śck 80 kun param. wygrali Pijnen- 
terg, Braspenning przed J. van Kem- 
cen Bogaert. 
| BELGRAD. 304. — Tel. wł — W 


moczu piłkarskm Wegry zremisowały 


Wym 


z Jugosławia 1:1 (1:0). 
WIEDEŃ, 30.4, — Tel. wł. — 


kord światowy na 400 mtr. st. klas. po- | kwietnia. 
| komunikat. 


ła na odpowiedam poziome. a za=j 
wyraziło sę obec 
| nościa około 100 w dzów. 

Obie drużyny wystapiły z rezer- 
wowymi. W zespole łódzs m wy- | 
znaczonego Krysaka zastapt Zim- 


mer. w drużyne warszawskej w 
miejsce Ziówowsk'ego. Pisarskie- 


go į Syrewskiego. walczyli rezer- 
wowi: a waga ciężka pozostała bez 
reprezentanta. 


| 


Sprawa Choczner — Skotnicki, mi- 
mo rozesłania przez ZPIK znanego 
komunikatu do prasy. ue zostałą zda- 
ie się jeszcze ostatecznie” zanyknięta. 
Jak nas informuje bowiem p. Skotn«- 
ki. odpow ednie dowody przeciwko p. 
Chocznerowi zostały wysłane  prze- | 
zeń listem poleconym do ZPTK dn. 20 
Czekamv zatem na nowy 


Michalak, Olecki i Tarzoński repre- , 


zentować będą sekcje kolarską Legi: I Z! , (kr. 
Kohn wvywłosił referat o konccziności | 


w drużynowym wyścigu kolarskim O 
pular PUWF, który odbędzie się w 
dniu 3 maja r. b. 

Trzecie miejsce w k'asviikacji klu- 
bowej atletycznei mistrzostw Polski 
w Pozianmu zdobyli zawodnicy K. S. 
Slava (Ruda. Ślask). zajmując 3 pier 
wsze miejsca z 9 pkt. w podnosze- 


tom 09 i Vorwaerts (Giwice): Niemcy | ki meczów płkarskch: Sportklub —|uiu ciężarów, 


(pobi) Hol- 
stein 3:0) i Armina (Hannower); Bran 
dtsrburgje — Hertha i zwyc ęzca spot- 
kata Viktoria i BSV 92. Wreszcie o- 


północne: Hamburger SV 


ı HASK (Zagrzeb) 2:1, Hakoah — BAC 
4:0, M strzostwo, 
PRAGA, 30,4, — Tel, wł, — Vienna 
I (Wiedeń) pobiła DEC 3:1. 


Drużyna szermiercza AZS kl. B w 
dniu 23 kwietnia rozegrała spotkan e 
z reprezentacja Łodzi z wynikiem 
11:5 dla AZS-u. 


Radosna nowina dla piłkarzy war-|dość szybkem tempie. była chwilami fa:vch zdobyciem dalszych trzech bra- 


szawskiej klasy A jest uwzyiędn enie 


za ostra, zwłaszcza ze strony Sarma- 


przez Zarząd PZPN prośby magistratu) tv. Pierwsza bramke dość nieoczeki- 


rv piłkarstwa warszawskiego w spra- 
we pozostawienia cbecnego Stiu rze- 
czy w mistrzostwach klasy A w War- 


szawe bez podzialu na grupy z tem.| ctyczia, przyczem 


wanie zdobywa Fewbaum I w 16-ej 
manwe. W 24-cj minucie Frennan pod 
wyższa wimk. Po przerwie gra cha- 


Gwiazda strzela 


że WOZPN zobowiązał się wyvelimino- | trzecia bramke przez Szulzywgera. 


wać mistrza Warszawy na dzeeń 16-ty 
Loca r.b. 

Sobotnie | 
ne w Warszawie. przymosłv następu- 
jace wyniki: 

POLONIA — MAKABI 3:0 (0:0) 

Pewne zwycięstwo gospodarzy, któ- 
rzy byli drużyna wyrównana i prze- 
wyższali przeciwnika szybkościa i pre- 
cyzvinościa ataków. Napad Makabi, 
chociaż dobrze kombinował w polu, n e 
potrafi! jednak zdecydowamie zagrozić 
bramtce przec wnika. 

W pierwszych 20-tu anutach Bainn- 
sztyłk broni dwukrotne ceme strzały 
alina i Łańki, W 21 mm. Łańko : Karo 
lak nie traliaia do pustej bramki. Iden 
tyvczna sytuację marnuje w kilka nrinit 
późwej Kupfersztem, przenoszą: piłkę 
z khku metrów. 

Po przerwie Polonja z miejsca ostro 
naciera, W 51 umiecie Bedrzycki do- 
biła mike. wypuszczona przez bramka- 
rza, W 63 aninucie dobrze dyvspomowa 
my szrzałowo Malik podwyższa wynik 
z nrzeboju. Wreszce w 74 menurcie 
Łańko ustala wynik z karnego. Sedzo 
wał słabo p, Krukowski. 

GWIAZDA — SARMATA 3:0 (2:0) 

Zwycestwo drużymy żydowskiej w 
pelni zasłużone. Ora prowadzona w 


Łódź 


ŁÓDŹ. 30.4. — Tel. wł. — Tabela 
piłkarskich mistrzostw Łodzi po dzi- 
siejszych rozgrywkach wykazwe nie- 
znaczne przegrupowanie. Na czele ta- 
bel umocnili się byli lifgowcy, Tury- 
ści, którzy dziś. będąc zespołem zde- 
cwdowanie xorszym, z dużem SZCZĘ” 
Ściem wyszii zwycięsko z meczu z 
Hakoahem 2:1. Turyści maią też naj- 
większe szat:se do tvtułu wiosennego 
mistrza Łodzi. Sensacią było niespo- 
dziewane w tak wysokim stosunku 
awycięstwo doskonałej drużyny WKS 
nad rezerwą ŁKS 3:0. Zwycięstwo to 
wyniosło wojskowych na drugie 
miejsce przed ŁKS IB i wskazuje. że 
obok Turystów najsilnieiszym zespo- 


| tem łódzkiej A-klasy jest w tej chwi- 


li WKS. Hakoah spadł czwarte 


miejsce w tabeli, 

Strzelecki KS pokonał wysoko gra- 
jącą z rezerwowym bramkarzem Ma- 
kabi 4:0. ŁTSG zwyciężył Widzew 
3:0, który okupuje ostanie miejsce w 
tabeli. 


ŁÓDŹ. 30.4. — Tel. wł. —, Pierw- 
szy krok kolarski na szose Krzywie 
— Stryków — Krzywie na dystansie 
20 km. wygral w stosunkowo dobrym 
czasie 42:30,6 Erwin Wójcik (Rapid) 
przed Muellerem (SKS). Startowało 
RO0-ciu. wyścig ukończyło 61. 

„ŁÓDŹ. 30.4. — Tel. wł. — Pięcio- 
kilometrowy bieg naprzelaj o mistrzo- 
stwo okręgu w konkurencii 25 zawo- 
dników wygrał rewelacyjny biegacz 
Kurpessa (SKS) w czasie 14 m. 58 s. 
przed Polakiem z ŁKS i Jończykiem 


na 


' (Zjedn.). 


Francuskie struny iennisowe 


jelitowe i jedwabne, bindings, 


treblinys Światowej marki BA- 


BOLAT & MAILLOT. PARIS-LYON. Gen. Przedst. J. Arci- 


szewski, Warszawa, Senatorska 


38: 


P.W.A.T.T. — ORZEŁ 4:1 (1:0) 
Zwycięzcy „przez wały czas 


mię z dobra gra ataku przyczyniło się 
do wysuk'ego wvusku. Po przerwie 0- 
rzeł wyraźnie słabnie. W pierwszej po 


lowie gra wyrównana. „Prowadzenie 
dia PWATT zdobywa Świderski w 


39-cj mime e W drugiej połowie O- 
rze] ze strzału S'emiradzkego wy- 
równuje w 55ej mouc e, 

Pwatt znów  przejmide śniejatywe. 
sozpoczynajac serje ataków zakończo- 


MUCZU E 
niedzielie męcze. rozegra | potrakt: utrzymać "T eat wE ćw acz” 


mek w 57 min, przez Swidersk ego, w 
70 m. przez Sztomkego z podania Da- 
nełczyka i 74 min. znów przez Św- 
derskiego. Sędzia p. Pol rsztok. 

„ LEGIJA — ŚWIT 1:1 (1:1) 

Świt wzmocniony Wiktorzakiem H i 
Bzdakiem I. dzielnie przeciwstawił se 
lepszej techmczne drużynie wojsko- 
wych Gira żywa, prowadzona w szyb 
'kicm temp'e. Świt gra przeważnie środ 
kiem. w przeciw eństwie do Lowji. któ 
ra umiejetnie forsuje szybkie skrzydła. 
W 30 mw. za rekę Serafna. sędzia 
dyktuje rzut karny., pewne wykorzy- 
stany przez Rostkowskiego. w Pięć 
aninut późnej Wiktorzak Il. z tadnewo 
podana  Łysakowskiego. wyrówiwje 
pieknym strzadem w górny róg 

Po przerwie obie drużyny daża do 
zwycięskici bramk, Wolnv strzelony 


20 bramek w mistrzostwach Warszawy 


Na torze w Nicei 


Korespondencja wł. 


| Rezultaty: | — por. Klave mal] 


W dniu 22 b. m. miała być ro 
zegrana Nagroda Kawalerji Por 
tugalskicj. 

Z powodu jednak deszczu, 
który padał przez całą noc, tor 
tak rozmiękł, że: program tego 
dnia, głównie jednak z powodu 


spalisów, którzy mieli się pro=| 


dukować na torze konkurso- 
wym, został odłożony na dzień 
następny t. jį. na niedzielę. Pro- 
gram niedzielny został automa- 
tycznie przesunięty również o 
jeden dzień. 
Nagroda Kawalerii 
skiej. 

Poraz pierwszy w tyni sezo- 
nie trybuny były przepełnione 
publicznością. 


Portugal- 


Nagroda kawalerii portugal- 
skiej ufundowana zostałą w 
tym roku. Przedstawia ona 


piękny puhbar srebrny. który 
przechodzi na własność jeźdźca 
po trzykrotnen: zdobyciu. Każ- 
dqrazowy zwycięzca otrzynnie 
na własność miniaturę puharu. 
Parcours składa sie z 7-miu 
przeszkód potęgi skoku: wyso- 
kość przeszkód 1.50 m.: tempo 
250 m. na minutę: o zwycię- 
stwie decyduje rozgrywka na 
podwyższonych przeszkodach. 


Koni startuje 36, — każdy 
jeździec może dosiadać tylko 
jednego konia. 

Pierwszy parcours przecho- 


dzi bez błedu 15 koni w tem pol- 
skich trzy: Milord. Alli i Rok- 


przeszkodach, podwvyższanych 
każdorazowo o 10 ctm. i odpo- 
wiednio poszerzanych. 
Przeszkody następujące: 1. 
dubbar z murem i żywopło- 


kanicnuczo) i goly dublbarr. 


Przeg. Sportowego 


wał. Judex, Francja; II — kpt. 
Lopez Turrion na kl. Revistada, 
Hiszpania: MI — rtm. Szosland 
ina wł. „ANI, Polska, VI — 
por. Ruciński na kl. 
| Polska. 


NAGRODA 
| KAWALERII BELGIJSKIEJ 


| W siódmym dniu zawodów 
| dm. 24 ub. m. rozegrana została 
nagroda Kawalerii Belgiiskiej. 
Nagroda ta jest ofiarowana 
przez oficerów belgijskich, któ- 
(rzy brali udział w konkursach 
| nicejskich. 


n wstęgę. 


mniej z 3-ch jeźdźców. Przecho 
Idzi na własność jeźdźca. biorące 
go najwięcej razy udział w ze- 
lspole narodowości, która go 
ltrzy razy zdobędzie. W, roku 
|bieżącym zespoły składały się 
z czterech jeźdźców. przyczem 


podliczano wyniki wszystkich w 


razeni. 
Każdy jeździec przebywa par- 
cours po jednym razie. Parco- 


urs składał się z 14 przeszkód | nał Makabi 3:1 (1:0). 
Tempo. 


|do 1.40 m. wysokości. 
|440 m. na minutę. Oprócz nagro 
(dy zespołowej — klasyfikacja 
indvwidualna jeźdźców. 
Nagrodę zespołową zdobyła 


(Szwajcarja przed Hiszpanią i 


Roksana, ! + 
3 , | (2:9). 
Rtm. Kulesza na Milordzie zdo! 


żyła bez konkurencji Putrynówną z 


| (ŻAKS) i Bakówna (Makabi). 
| nS 1.500 
| (strz, 
Rozgrywana bywa | czyk em 


przez zespoły składające się, na| (Strz.), 


| ceżył w ładnym stylu Herman (Semi 
| narium) w czasie 4:43,2 przed Nosowi 


| groduicza). 


r czą. 


przez Zajaczkowskiego w 65 mòi., tra 
fa w słupek. W 75 min Bzdak II strze 
le ostro. W ostatnich minutach 
wojskowi atakuja bezskutecznie. 
dzował dobrze p. Zygmunt 
here. 

SKODA — DRNKARZ 2:1 (0:0) 

Jakiś pech prześladuje Skode na iej 
własnem boisku. Po zeszłotygoduiowej | 
porażce z PWATT, Skoda z ledwośc a 
uzyskała, awycięstwy z drnzim VENIT 
immk'em kl A — Drukarzem. Wine w 
berwszvm rzędzie ponosi atak. który 
w poi grajac nieźle. pod bramką za- 
wcdził. Po przerw e w 6 miu, Banti 
strzela dla Skody pierwsza bramke. a 
Napiórkowsk. druga z karnego w 22-ej 
mie e. 

ath Hi dla Drukarza zdo-| 
bywa Radzikowsk:. Sędzią p. Urbach. 
WARSZAWIANKA — AZS 3:1 (Ist), 

Poczatek mecze nie zapowiadał wea 
le porażki akademików. Tuż po rozno- 
czaciu lzvdorczyk strzela bramke dla 
AZS. r A 

Po przerwe obraz gry zmienna sę 
zasadniczo: gra staje Se Szybsza i 
płvnnicisza. Warszawianka przejmuje 
miejatywę. zagraża bardzo poważire 
brance AZS i wyrównuje przez So- 
chana. Majas w dalszym ciagu zdecy- 
dowana przewagę. uzyskuje dalsze 
dwie bramki przez Pliszka i Sochana. 

Inne wyn ki p'łkarskie w Warszawie 


gry 
` Se- 
Gryilce]- 


śś Błvskawica — Fur (Mckotów) 


(5:1): Hapoel — Qórezanka 

(3:0): Orkan — Hakoah 2:1 (0:0): Spar 
— AKS 2:1 (2:0): Żar — Laur 2:0 

m. al. 


wiino 


WHANO.W.4. — Tel. wł — W Wii- 
nie odbyły się dziś aż trzy bieg: na- 
przełaj w których wzięła udział 120 
zawodników. W biegu pań zwycię- 
Sokola w 3:1] przed  Osikówna 
W biegu junorów na malowniczej 
mtr, zwyciężył Trocki 
w czasie 4:518 przed Słonim- 
(ŻAKS) 4:564 i Pietrowem 


W biegu młodzieży szkolnej zwy- 


czem (Mickiewicz) i Żukowskm (0- 
W ogólnej konkurencji 
zwyciężyło seminarjnm przed gimua- 
zjum Mick ewicza i szkoła Ogrodni- 

Zainteresowanie zawodami du- 
organizacja doskonała. 

meczach piłkarskich o mistrzo- 
stwo klasy A, Ognisko pokonało ŻAKS 
3:2. Przez cały czas zdecydowaną 
przewagę miało Ogn'sko. 

W drugiem spotkaniu WKS poko- 
| Obie drużyny 
wystąpiły w najlepszych składach. W 
pierwszej polowie gra równorzędna, 
w drigicj Makabi opada na s'łach, a 
woiskowi dzięki kilku ładnie przepro- 
wadzonvm  konhbinaciom strzelają 
przez Naczulskiego zwycięsk e bram- 
ki, Bramkę honorowa dla Makabi zdo 
był Seidel. Sedziował p. Woman 


że. 


—_— Z Z OZ ZOO En 


| Portugalią. Zespół Polski w skła | bardzo poprawnie. 


| dzie: 


| miejsce. 


- Indywidualnie wygrał konkurs! 
por. De Brabandćre (Belgja) na 
| Dabski- 
Nerlich na „Nero“ zajął szóste 
tem wew imatrz, 2, Mur (imitacja |miejsce, por. Ruciński na „Resz- 


r „Acrobate*. Por. 


ce“ wstęgę honorową. 


i rtm. Szosland na „AMI“. 
sana. Drugi parcours, jak rów-|rim. Kulesza na „Oberku”, por. 
nież i następne rozgrywki od- Dąbski-Nerlich na „Nero“ i por. 
bywały się tylko na trzech! Ruciński na „Reszce” zajął 4-te 


Naciągi 
z wyborowych strun od zł. 15.— 
Ządaicie ceuników. 


Składnica Sportowa. 


do fnału zwysięz- | nyszęch checi A aran T |E aii i Pan enan A en 
z S i ; F ; i ZWYciĘZ | lepszych chęci gospodarzy. nie sia | zach walki mrał przewage. W wes 
vers 5:0, Shei eld Wedzesday z Bol- | ców: Grassna, Paillarda i Lacquehay. | jo gp > 3 a| ; 
zwłaszcza |; » 
łaszcza | | ęrcsowatie 


dze średniej vce-m.strz Poisk, 
Jakubowski (Łódź) pokazał pęknu 
klasę techniczna. zwwciężaiac pe 
czterech nawach suplesem Kloso 
wicza. W wadze półciężkiej Maliń- 
ski — Warszawa. zwye eżył po po 
cm mmutach rezerwowego Z mnic- 
ra. W wadze cieźkici stoci" ne 
była reprezentowana i Turek wai- 
Kowerem zdobył trzy punkty. 
Sędziował b. Hein z Katow e. 
Hala Sportowa dla Łodzi jest 
rzecza pewna. Mów | miei kierow- 
nik okregowego urzędu wychowani 
fizycznego płk. Cieślak na odbytci w 
ub, środę konferenci norozumiewaw- 
czej zwiazków i kmbów. Wskazujoc 
na dotychczasowa pomoc wladz dla 
związków i k'ubów. przez urządzanie 
kursów przodowników. uruchom.cn e 
poradni sportowej. i du!sza pomoc fa- 
chowa i moralna. iaka otaczać be- 
dzie związki i kubv. które propago- 
wać będą i sprostaja w odpowiedn ci 
dla ich liczebności Państwoweci Od- 
nace Sportowej. Nastepnie mir, dr. 


badań lekarskicli. 


y= 


PB. 
me 


L 


CHMIELEWSKI (ŁÓDZI 


e |) 


Canzonneri 
NeKolny 
Locatelli 


Ostatnia sensacja ringów aiuierykań= 
skich bwla porażką mistrza Śwala Wi- 
g. lekkiej Tony Canzonerewo. Canzo- 
neri zostal gładko wvpunkiowańnv w 
10 rundach w Grand Rand przez Wol- 
sce Ramewa. 

Praw e przez caly czas Ramey miał 


przewage. Wiadomość ta szczegółd ci | 
nas imteresuic, gdyż Rumev. ku ozóne 1 


mu zdziwienu w końcu styczwa r.h. 
odniósł zwycięstwo nad Rane. Do tej 
pory Ramey byt dobrym pięściarzem 
uriuw4ci serij obecnie akcje jego gwal- 
iowire wzrosły. a porażka Rana przed 
Staw a sie w imnem św etlc, 

Dwa wielkie mecze odbvłv sie ostat 
nio na rnęach europeiskch, Nekolny 
został w Paryżu poxonav przez Kd 
Nitrama (waga średnia). Francus m'at 
przewage techn'cza w pierwszych pie- 
Gu rundach, poczem walka Se wwrów 
rala, a wreszcie Czech zdoby]! wyraż- 
Ira przewagę. Nawet prasa trancuskai 
przyznaje. że Nekolnv zasłużył na re- 
mis, 

W Londyne b. mistrz Europv wagi 
lekkej. Locatel'i, pewne wygral na 
punkty z Kid Bekiera. uzasadniajac 
tem samen swe pretensje do tytułu 
mistrza Świata. 

Hampson. aristrz olinpijski na 800 
mtr. postanów | wycofać sie Z czYlmicz 
go żuć a sportowego. Hampson, tak jak 
i jezo poprzednk na tronie ołtp j- 
skm Lowe. porzuca b.eźnię u Szczytu 
stawy. Może ma ravie. 

Tourne’ waterpolowe Wegrow po 
Niemezech jest jedttem nieprzerwanemn 
pasmem trundów. W Morachjum wy- 
grali ca, 8:4. W Augsbutr£uU pobili re- 
prezentacje m asta 9:4. A reprezentacie 
południowej Bawarjł 11:0, w Ludwig- 
sburgu Wegrzy wera! 16:6, 

Mecz Włochy — Aftlja w piłce noż- 
nel (13 maja) prowadze będze Nie- 
miec dr. Bauwens. 


RAKIETY 
tenisowe Przyjmujemy do naprawy 


* WARSZAWA 
„AT 


Śo-Krzvska 3 tel 702.27 

D'a 12 maja 1933 r. o godz. 20-ci 
w Grun tępimme cdbedzie sie w Auli 
Instytutu 

Zwyczaine Walne Zgromadzenie 
gzlonków Towarzystwa Bratnia Pomoc 
*lchaczów Centrajnczo lustyvtutu Wy- 
chowania Fizycznego w Warszawie na 
5 elanach. 


RAKIETY 


piłki, pantofle. siatki tennisowe 


„START* 

Warsza- 
wa, Chmielna 26. Tel. 295-96. 
o wysokiem napięciu 
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WARSZAWA. 30.4, — Legia—22 p.p. 
4:2 (d:l), Bramki: Martyna (z karne- 
zo), Wypiłewski, Nawrot, Przeździec- 
ki l: dia 22 Pp.: Biegański i Polak (z 
walnego). Sedzia p. Marczewski z Ło- 
dzi. 

legoroczny debiut ligowv stołecznej 
Legii w wake z 22 p.p, z Siedlec, zgo 
tował publiczności warszawskiej nierna 
ło umocyi. Lexia reprezentuje dzisaj 
drużyne, która bez względu na jej for- 
"rę i osragniety wynik przedstaw a pe- 
wani objektvwną wartość piłkarską. 
Ow styl gry. bedący bazą, bez której 
wice można stworzyć żadną sHłą zespo: 


ważnie 
h : - zāti- 
st doskonali. Najwiekszy Fo ie c 
p + » 2 , cd i 
ważyć można u niego W ; 


WOHE . pozbył S€ 
szybkości zagrań: POZ ýa í zpytecz- 
Mal zupelnie kaaktałore ie wgani:a- 
nawo. chać peeo oP ACNE ugan: 
tia sę z płka po bosku. 

Klasa Nawrota lest w stosunkach 
molskch tak wielka, że jego partnerzy 
mnowoli staraja sie do niego przysto 
sować swa grę. Niestety, w niedzielę 
rścbardzo im sę to udawało. 

Maurer. zupelte poprawny technicz 
nic. posada jednak zasadniczy błąd w 
postaci gry wszerz. a nawet wtył to- 
czacej SC aKCH. 

Przeździecki |-szy zbyt długo mani- 
puluje przed strzałem przy piłce. tak 
że z reguły traia w przeciwnika: po- 
zalem rob.| om wrażenie przemięczo- 


Aufomobiliści 
na ulicach LWowa 


wca zapowiedziany 
ABA wyścig automobilo- 
wy. Nie ma Co dłużej ukrywać. 
Jest on nietylko zanotowany w 
kalendarzu. ale też odbędzie się 
napewno. Delikatna rewizia w 
biurkach sekretariatu M. K. A. jest 
dż nadto wymowna. Czego tam 
niema. Listy od wszystkich wiel- 
kich firm. korespondencie włoskie. 
francuskie, niemieckie, oferty, za- 
pytania, propozycje, warunki od 
gwiazd į gwiazdorów. \ 
Z pięknego bukietu oferentów 
odpadł kwiatuszek bynajmniej nie- 
nia:pośledn ejszego gatunku. Ze- 
<zloroczny zwycięzca Lwowskiego 
wyścigu Caracciola nie przyjedzie 
ro swym fatalnym ostatnim wy- 
padku. Natomiast spodziewać s'e 
należy świetnego Chiron 
A 


sensację. Będzie nia zupeł= 
nie nowy wóz. maiący uosab'ać 
szczyt fabrykacj; automobilowej. 
Sensacia do pewnego stopnia 
bedzie udział dwóch wyścigówek 
kierowanych miekkiemi raczkami 
pań. Obok p. Itier z Francii. która 
poraz drugi już zgłasza goraca 
chęć odwiedzenia Lwowa. Napłyne 
ła w ostatnich dniach propozycia 
p. Kozmianowej, która również 
startować będzie na Busattim. 


poleca skłąd fabryczny 


Rowery „Ormonde 


balony, turystyczne, damskie i dziecinne 


K. LIPINSKI Jasna 5 


Raty od 5 zł. tygodniowo 


"PRZEGLĄD SPORTOWY 


Cebulak i Martyna. 

Najlepsza n ewatpiwie formacją siedl 
czan była loja napadu. w którym na 
plan perwszy wybijali sie 5w ętosław 
sk. i Rusinek, W pomocy dobrze wy- 
padł Jakubowski, Jedynym wyraźnie 
siabyvm punktem w 22 p:p. bvł prawy 
penocnik Czajka. 

Jako zespół. siedlczanie nie mogą o- 
czarować, Jest w nch duch waiki, a- 
wresyvwność. temperament, nawet szyb 


ze. co w druśel ojej, Eoss, 
zewnętrzniło sie W małej ech dode 
a przedewszystkiem W fatait 
Na ; tanowiska 
alla ż ae dorósł do S y 
EEE i R ORN 
walorem jest szybkość. KtÓT ; lo, 
z toi Me potrafi zupełne wy- 
|ne RAE Pozateni sposób mijam a 
KoTZY SEO w. prowadzenia piłki i iej 
protcnai znośny w buji p@tocv. w 
leee travi wprost prytmityw zniem. 
areh obok Nawrota wypadł Wy- 
pijewsk . Ruchliwość swa potrafł on 
zzewiietrznić w sposób pozytywny 
uwelckrotne dobrze contrując i strze- 
lsiac na bramkę. 
Tyly Legii we blysnęły świetna for 
miu. ate ne spadły też poniżej poz'o-| 


restety — właśne tego elementu. któ 
ry podkreślilkśmy w Legii: stylu, 

Nie znaczy to bvuajmniej. że 22 p.p, 
we jest drużvira groźna i że nie noże 
wygrywać. Przeciwne szybkie, 
weskoordymowane naogół ataki są czę 
stokroć o w ele wroźń ejsze od spokoj- 


krapiano aż do mdłości — Somią w 
błękitnym gamaiturze. Perjodycznie 
obwieszczano „epokę”, „Erę”. „TOŻ 
kwit“ i forsę, pozwalano się łech- 
tać przydomkami zasłużonych i nie. 


Słońce najsilniej uderza w głowy 
zimowych augurów. Wiadomo: nie 
lubią wiosny. Wiosna — to dla nich 
śmierć. Gada się wówczas O „bia- 
łym sporcie* — ale nie o narciar- 


skim i o lśniącej tafli — !ecz nie | ocenionych. Ja 
lodowej. W maju wspominać O 0-7} [leż to już razy wzaosiliśmy 
| brzydiiwej zimie, o której tylko or- |trimmialny okrzyk zwycięstwa! 


ganizacje zmowe, poeci i b'ura tu-||jeż to razy daliśmy się nabrać na 
ra turystyczne twierdzą Z niezro-i szych nadętej reklamy inicjatorów 
rystyczne twierdzą, że jest piękna.| budowy i twórców tych spółek z 
lub w najgorszym razie — „„maje”| pod podejrzanego zaaku! 
statyczna, to naprawdę szczyt a- 
nachronizmu i przepaść nietaktu. 

A jednak wodzowie przebrzinki- 
łych sportów nie dają za wygranę. 
Co roku, co wiostię, dokonują popi- 
sowychi skoków i akrobatycznych 
łamańców, byle zwrócić na siebie | 
uwage i zatrzymać topniejące Wi- 
dma na ekranie życia — jeszcze 
choć przez tydzień. | 

Do typu najgłośniejszych salto 
mortale należy budowa sztucznego 
lodowiska w Warszawie. Znamy 
doskonale ten kawałek! Od kilku 
lat wypływa on wraz z wiosemacm 
słoneczkiem i witany gromkiemi o- 
kiaskami opinii, odwala swoje nic- 
bezpieczne prys'udy, W dobie upa- 
łów akrobata usuwa się na plan dru 
gi. Jest coraz skromniejszy, mniej 
natarczywy i wymagający — Ħaż] 

cie iknie w talemniczej 

aniem się zapo- | 
terminu. zmarwyci- 


e MIKNIE 


wiedzianego 
powstania. 
Słyszeliśmy tych klechd lodowi- 
skowych niemało! W bujnej wy- 
obraźni inicjatorów pokrywano 
mapę stolicy całą siecią sztucznych 
ślizgawek. Na Saskiej Kępie, ma 
Woli. nad brzegiem Wisły, w O- 
grodzie Saskim, w Doiinie Szwai- 
carskiej zakwitały ogniska łyżwiar- 
stwa i hokeiu. Co roku sprowadza- 
no Kanadę i Schaelera. Wety za- 


UWAGA: Wszystkie nasze rowery posiadają 
gwarancję Fabryki Broni «Radomiu 
Wobec pojawienia się lalsyfikatów. 
prosimy gwarancji takiej żądać od 
sprzedawców. 


Nowe modele 


Sprzedaż: 


kość i wytrzymrałcść, Brak jednak —' 


Środa, 3 maia 1933 roku 


jowej. Tylko że w pierwszym wypad- 
ku niema mowy o znaczn.ejszych po- 
stepach i wszystko jest zdane na las- 
ke kondycji fizycznej i szcześcia: w 
drugim — przed drużyna odpowiedn o 
dopełnana i trenowana otw eraja sie 
możliweśc:. których najwyższym wy- 
razem jest Londyn, wzglednie Wiedeń. 

Do walk: niedzielnei rvwarki staneły 
w zestawieniach: 

Lewja — Głowacki (Keller): Marty- 
na. Pzłowsk : Przeźdzecki Il. Cebu- 
lak, Nowakowski: Wvpijewsk.. Przeż- 
dziecki h Nawrot. Maurer. Szalier. 

22 pp. — Koszowski: Polak. Gwoz- 
dziński: Czajka. Sroczyński. Jakubow 


sko: Świetosławski, Bezańsk.. Graczyń| barw prowadzenie. Głowacki starcie to 


ski. Rusuek. Marcinkowski. 
W pierwszei polowie meczu 


wyskakująca z hasłem budowy 
sztucznej ślizgawki, witana jest tce- 
raz z nieufnością i uprzedzeniein. 
Schowaj się pan! Znamy to już, zna- 
my! 

Właśnie. że nie znacie! Właśnie. 
że musicie posłuchać! 

Na niedzielnej konferencji, zwo- 
łanej przez Polski Związek Łyżwiar 
ski, przemawiał nowy projektodaw- 
ca budowy Sztucznego toru łyż- 
wiarskiego i przemawiał w taxi 


Nic dziwnego, że każda figurka | sposób. który ziednał sympatię i o- 


ŁUCZNIK 


EXTRA 


NOWE MODE LE 
DAWNA PRODUKCJA 


1929-1932 


-LUCZNIK 


jenia, 


PAŃSTWOWE WYTWÓRNIE UZBROJENIA 


w Warszawie 


Biuro Sprzedaży — Warszawa, ul. Ossolińskich 1. — Telefon 281-40. 
y P. K. O. 30.44€. 


i Komispol, Warszawa. Krak. Przedm. 16 — 18. 
KAŻ Osiński, Warszawa. Wierzbowa 11. 


Firma Jul. 


| mej B egańsk 


Szyb-; iska. a stanowisko jego zajął Keller. 
mu poprawności. Wybijali sie w nch'nei i przemyślanej pracy drużyny stylkość i zapał siedlczan wvstarczyły w 


Realizacja budowy lodowiska 


WTLŁ informuje opinię publczną o planach sztucznego toru łyźwiarskiego w Dolinie 


| o pomoc. o radę... 


5 


bramki w 17 minut 


Emocje miłośników piłkarstwa na meczu Legja— 22 pp. 4:2 w Warszawie 


nosi wyrównane: dwu graczy © psp. 
likwiduje na tuii pola karnego pilke — 
następuje gwizdek : rzut karny. zam c= 
niony przez Martyne pewtie w punkt 
wyrównujący. A 

Wraz z tym momentem Legja, odpre 
ża Sie. a sedlczanie załamuja Żaczy- 
na sę walka „ma noże”: Cebulak scho 
dzi z boiska. aby zabaidażować czo= 
lo: co trzeci gracz utvka. 

Siódma m nuta przynosi najbardziej 
emocjonujący moment meczu. Po za- 
graniu Sza'lera nitka dociera do sto- 
jacego za Imia karna Nawrota. który 
wspaniała. blłyskawiozna bomba loku- 
ie ja w siatce. 

W 10 mmut później. po zagraniu Wy 
cdczuł boleśnie. bo zn esiono ko z bo-l pijiewski — Szaller — Mawrer. ostatni 
strzela z dwu metrów. ale Koszowski 
broni. na komer, który Wypjewski 
pekna. choć dość przypadkowa głów= 
ka. zamiemia na trzeci punkt. 

W 2%0-ej minucie rezultat brzmi uć 
4:1 dla Legii: tym razam autorem bram 
ki lest Przeździeck.. 

Mino tak ego wvniku sedlczanie n'e 
rezvgnują z walki i atakuja zawzię- 
cie. Serja wolnych przynos un wire- 
szcie druga bramke. strzeloną kapitale 
we w 35-8i mu. z za luji pola karne- 
£u przez Polaka, 

Pod kon ec meczu obrona Legji prze 
żvwa jeszcze dwa nieprawdopodobne 
cężkie momenty: płka kłebi się przez 
długie sekundy wśród tłumu graczy 
tuż pod bramka i dociera parokrotnie 
aż do Knji bramk. aby dopiero stam- 
tad wyvwedrować w pole. 

Sędzia b. Marczewski z Łodzi, mał 
slaby dzień. 


Podręcznik 


którego było brak 


, Wyszła z druku i jest de naby- 
stol | cia w większych księgarniach 
pitału aa początek. Niewiele po- książka znanych dz ałaczy sporto- 
trzeba: 300.000 złotych na prace?! wych pp. Z. Ruseckiego i A. Posne- 
wstępne. Drobiazg wobec wartości! ra p. t „Zasady organizacji Klu- 
majątku. Tego drobiazgu znikąd jed! bów į Stowarzyszeń”. 
nak otrzymać nie możemy. Zadnej| Książka zawiera wszechstronnie 
pożyczki, żadnej hipoteki! Kryzysi| opracowany materjał. tyczący się 
psie warunki życia — ot co! działalności oryanizacyj społecz- 
Król Midas siedzi ņa worku gło- nych ze specjalnem uwzg'ednic= 
ta, a nie ma co do gęby włożyć. | niem klubów sportowych. Omaw a 
Zwołał konferencię organizacyj. U-|ona w. sposób przejrzysty w for= 
rzędów państwowych, prasy i pro-| mie ścisłych regulaminów dzia- 
łalność wszystkich organów Klubu 
i Stowarzyszenia, zawiera m. in. 
również wytyczne nowej ustawy 
o stowarzyszeniach. oraz informu- 
ie w jaki sposób należy się zwra= 
cać o pomoc do państwowych 


zupełności. aby anulować wysiłki tech 
inczne Nawrota i przeboje Wypijew- 
sk-ego. To też pod koniec wdrszawia- 
nom nie starczyło już nerwów. aby 
przedzierać sie pod bramkę, co wyrazi- 
łe się w wielu dalek ch i niecelnvch 
strzałach. 

Tvmczasem żywiołowe wypady 
22 p.p. byly daleko groźniejsze dla Gło 
wack ego. W 36-ei min.. po fatainem 
podan u p Iki przez Nowakowskiego do 
Środka. Głowack: cudem podmiósł koń- 
cami palców strzał Graczyńsk ego do 
wysokości poprzeczki. a w 3 min. póź- 
wyłuskał leżacemu Glo 
wackiemu piłkę i uzyskał dla swych 


Po przerwie już 3-<a minuta przy-' 


budził zaufanie. 

Przedęwszystkiem, w imprezie 
W. T. Ł. aiema ziarna bujdy i blui- 
fu. Gospodarze Doliny Szwajcar- 
skiej postawili sprawę iasno i o- 
twarcie: 

Mamy teren wartości 5 milionów 
złotych, Chcemy zbudować w do- 
skonałym punkcie miasta sztuczną 
Ślizgawkę i boisko hokejowe. Ren- 
towne, zyskowne, murowane. Uło- 
żyliśmy się ze wszystkiemi przed- 
siębiorstwami, otrzymaliśmy arcy- 
wygodne warunki. Lada dzień mo- 
żemy rozpocząć budowę... 

Ale na przeszkodzie stoi brak ka- 


Gadu - gadu i rada się znalazła. 
Płk. Krzyski obiecał w imieniu 
Państwowego Urzędu Wych. Fiz. 
poparcie starań o pożyczkę w Bau- 
ku Gospodarstwa Krajowego i w 
dziesięciu innych instytucjach. Imie-| władz sportowych. 
uiem=własueim —obiecał.oliarować, „Praca -taka-4w obecnej „sytuacji, 
do dyspozycji W. T. Ł. swój czas. | kiedy kluby pólskie pod wzg'edem 
osobę i stosunki. organizacyjnym stoją naogół je- 

Wiemy, co to znaczy! Skoro płk.| szcze na bardzo niskim poziomie 
Krzyski obiecuje pieniądze — ii-| powinna być drogowskazem nic- 


czyć można, jak na Zawiszę! Pu- tylko d!a/howotworzacych się or- 
bliczne przyrzeczenie będzie do-| ganizacyi. lecz i dla instytucyj już 


pracujacych od iat. 

„Jasny irkład. rzeczowe Į proste 
uięcie zasadniczych zagadnień ży- 
c'a organizacyjnego. wreszcie sze« 
reg wskazówek praktycznych — 
oto naiważniejsze zalety dziełka, 
które winho sie stać codzienną 
aj lektura wszystkich polskich działa 

czy klubowych. 


trzymane. 

A może doczekamy sie wresz- 
cie pierwszej w Warszawie sztucz- 
nej ślizgawki. Ślizgawki bez hecv, 
bez bużdy. bez blagi — ale z lodem! 

| Bo te fundamenty. które założo- 
no, wyglądają solidnie. Myśl jest 
zdrowa.  iniciatorzy  trzeźwi. 
wstep — poważny. erd. 


Ogólnopolski Zjazd Gwiaździsty Union-Touring do Łodzi 23.1V 1933. Pierw= 
sze miejsce i najlepszy wynik dnia, P, Lessman na motocyklu 


RALEIGH 


Wyłączne Zaktęptswo na Warszawę | Woj. Warszawskie 
„MOTO - TARG” Sp zo o. 


Warszawa. Plac Dąbrowskiego 2/4. Tel. 293-90. 


(Przedruk bez zezwolenia autora WZ 


AL. REKSZĄ 
ay dzī 


su 


JACK KID BERG. 
mistrz świata juntorów kateg. pól- 
średniej w 1930 r. 


Obok Singera, lecz dłużej niż 
ten króluje w jımiorach kateg. 
bółśrednicj angielski Żyd Jack 

id Berg (Judah Bergman) ur. 
yezet 1906 r. w Londynie. 
"Valczyć zawodowo zaczyna on 


FP" 


w ringu 


Jack Kid Berg startuje do tej 
chwili w Ameryce i jest nieby- 
wale groźnym przeciwnikiem, s 
względu na porywającą Aaaa 
ność i intensywność ataków. ra 
sa nazywa go tak samo jak nieży 


broniony) 


8) 


ludz- 


w kateg. piórkowej w r. 1927 l 
bije m. inn Andre Routis w 15 r. 
na punkty, a w rok późnicj wy” 
zrywa z mim rewanżowe spoika- 
nie. Rozpęd, z jakim idzie od wal- 
ki do wałki hamuje nieco Billy 
Petrolle, zwyciężając go twu- 
krotnie: na punkty w 10 r. i przez 
techn. k. o. w 5r. 

W r. 1929 Jack Kid Berg wy- 
suwa SIĘ na trzecie miejsce w 
Ameryce w kateg. lekkiej. Nie 
przegrywa żadnego z 17 stoczo- 
nych meczów. Rok następny za- 
czyna we wspaniałej formie w 
juniorach kateg. półśredniej i tri- 
ufmuie nad Toni Canzonerim. 
Tam też spotyka się o tytuł! 
światowy ze znanym nam już| 


Żydem amerykańskim Mushey 
Calłahanetm. 


Furjackiemi atakami wywalcza i 
sobie zwycięstwo i Callahan pa- 
da znokautowany w 10 ie Jako 
| mistrz. Berg wygrywa wszystkie | 
dalsze spotkania w r. 1930 i 

«ród pokonanych przez niego 
| wsró ia się także Kid Chocolate 
znajciu! Express" Billy Petrolle. 
prane ait utrzymuje przez 
Zdobyty cy. Odbiera mu go w) 
14 mies we Chicago Tony 
Canzoneri, wygrywając W * = 
przez k0. 


jącego już Harry Greba, » 
kim wiatrakiem“. Arik 

W ostatnim roku, na 3 walk, 
ulega 2 razy, remisuje z Sammy 
Fullerem, triumfuje trzykrotnie 
w tem z Kidem Chocolate w 15 
rupdach na punkty. 

MAXIE ROSENBLOOM., 

Trzecim mistrzem świata Zy- 
dem w 1. 1930 jest w kategorji 
półciężkiei Maxie So 
ur. w N. Yorku 6 września | 
r. Rosenbloom Zaczyna bokso- 
wać w r. 1923 i w ciągu następ- 
nvch sześciu lat stacza 98 me- 
ezów, mając na rozkładzie wielu 
pierwszorzędnych pięściarzy. W 
r. 1929 przegrywa dwa razy: Z 
Jimmy Słatterym l, Frankiem 
Lenlartem. zwyciężając w trzy- 
nastu pozostałych spotkaniach. 

Po zrezygnowaniu Z tytulu 
Tommy Loughrana, komisja no- 
wojorska wyznaczą walkę o mi- 
strzostwo między Jimmy Slat- 
tery'm i Lou Scozza. Wygrywa 
Slattery, lecz przed oficialnem u- 
znaniem go za chanmjona zgła- 
sza swoje pretensje Rosenbloom 
i otrzymuje aprobatę komisji na 
shotkanie ze Slattery'm. MaNie 
Rosenbloom ma wówczas za SO- 
ba 129 meczów. przeważnie 
10-cio rurowych 


` 
` 


mie imponującą liczbę starć 
1164! Walka odbywa się w Buf- 
fallo 25 czerwca 1930 r. i Slat- 
tery ulega w 15 rundach. W czet- 
ry miesiące potem Rosenbloom 


broni tytulu przed innym Żydem! biednego ant 


Abie Bain'em i zwycięża k. o. w 
11 rundzie, 


Tytuł mistrzowski piastuje do! 


chwili obecnej, walcząc o jego za 
trzymanie często i skutecznie. 
Te liczne starty (dotąd około 
250) wyróżniają go z pośród in- 
nych mistrzów, unikających nie- 
jednokrotnie ryzykowniejszych 
spotkań. Maxie wygrywa w ol- 
brzymiej większości na punkty 
iw karjerze ma niewiele k. o. 
Sam, niezwykle twardy, znokau- 
towany był raz tylko przez An- 
glika Tommy Milligana w 9 run- 
dzie w r. 1928, 

W marcu 1933 r. dwukrotnie 
broni tytułu i wychodzi zwycię- 
sko, bijąc na punkty mistrza Eu- 
ropy. Niemca Heusera i Bobby 
Hurricane przez techn. k. ©. w 
4 starciu. 


Maxie Rosenbloom jest piç- 
ściarzem wysokiej klasy, błaznu 
je jednak niepotrzebnie w ringu, 
stara się „czarować“ publicz- 
ność. Ma także jedną fatalną wa 
dę, której nie może się pozbyć 
przez tyle lat uprawiania boksu: 
bardzo często uderza nieczysto. 
otwartemi rękawicami. 


YOUNG PEREZ. 


o daje w su | Przeniesiemy się teraz znów do 


| wciągnięty do boksu przez star- | 


kategorji „muszej, gdzie w r.| Ostatnio, w niarcu 1933 r. prze- 
1931 znajdujemy po raz drugi|grywa na punkty z Włochem 
mistrza Żyda. Jest nim Young | Tamagnini. 
(Victor) Perez, ur. 18 paździer- 

nika r. 1911 w Tunisie, jako syn ' 
vkwarjusza. Young, 


D. c. n. 


szego brata, rozpoczyna katje- | 
rę sportową bardzo wcześnie, bo | 
mając zaledwie lat piętnaście. 
Stacza z powodzeniem kilłkana- 
ście walk w rodzinnem mieście, 
poczem ucieka z domu do Mar- 
sylji. a stamtąd do Paryża. Tu 
ma dopiero: odpowiednie pole do 
nauki i do wybicia się. 

W r. 1931 wygrywa z Angel- 
manem. zdobywając tytuł mi- 
strza Francji. Tego samego ro- 
ku, w październiku, nokautuje w 
2 T: Frankie Genaro i Nationel 
Boxing Association ogłasza go 
mistrzem Świata. Perez jest je- 
dnym z najmłodszych posiada- 
czy Światowego tytułu, jakich 
znajdujemy w kronikach pię- 
ściarskich. Jego zwolennicy wró 
żą mu w związku z tem długo- 
trwałe panowanie. i 

Jednakże przepowiednie te nie 
sprawdzają się i już w roku na- . 
stępnvm blednie ewiazda Pere- 
za. Z trudnością trzyma on wa- 
zę. jest osłabiony jej robieniem. | 
We wrześniu 1932 r. zostaje zno- 
kautowany przez Mc. Guire,a w 
miesiąc nóźniej przegrywa z An- 
glikiem Jackie Brownem w 13 r. 
przez techn. k.o. Obecnie wal- 
czy Perez w kategorii koznciej. 


YOUNG PEREZ, 
Świata kateg. muszej w 
1931 r. 


m'strz 


I A. SZCZEPAŃSKI 


Rekordowy i tragiczny sezon taternicki 


Jak możem uciął. zalicza się w 
sporcie górskim dzień 30. kwietnia 
jeszcze do zimy, a dzień 1 maja 
już do lata. Ku końcowi ubiegłej 
zimy wyobrażano sobie, że kwie- 
ceń będzie tyłko z nazwy zimowy 
i że słoneczna wiosna zapanuje już 
niepodzielnie w Tatrach. Tymcza- 
sem nieob!iczalność klimatu gôr- 
skiego jeszcze raz pokrzyżowała 
ludzkie rachuby: gdy właśnie w 
t zw. „pełnej zimie“ panowały 
warunki wyjątkowo korzystne, a 
minimalne ośnieżenie (na które ty- 
lokrotnie uskarżali się narciarze!) 
i ciepła, słoneczna pogoda stwarza 
ły złudę jesieni — z początkiem 
kwietmia przyszły “pierwsze wiel- 
ke opady, które jeszoze na cały 
maj otworzyły możliwości wycie- 
czek 0 charakterze zimowym. 

Garść tylko ludzi uprawia w Pol 
sce taternichwo z'mowe — sport 
jeden. z najc'ęższych i naibardziej 
ryzykownych — ale ci ludzie wy- 
pracowali w sobie tak- ogromną 
sorawność i odznaczają się tak nie 
zwykła enerzja. że znowu ' umieli 
podwyższyć — tak iuż zresztą wy 
śrubowane — rekordy taternictwa 
zimowego. 

Pamietamy, gdy przed 1925 r. 
taternictwo zimowe jakby wogóle 
nie istn'ało. Nagłym triumfem bv- 
ło wówczas zimowe zdobycie pół- 
nocnei ścianv Mieqguszowieckiezo 
Szczyłtu (J. K. Dorawski, dr. K. Pio 
trowski i dr. A. Sokołowski) — e- 
pokowa data w dziejach  taterni- 
ctwa. Nastepnym rekordem stało 
się I weie zim. na Młynarza 
wprost z Doliny Białej Wody (J. 
Honowska. Z. Krókowska i J. A. 
Szczepański w 1928 r.), następnym 
zkolei I przejście zim. Lodowej 
Przełęczy Wyżniej (H. Mogjlnicki 
i W. Stamisławski w 1930 r.) W 
bież. sezonie uż w dniach 5 — 7 
stvoznia b. r. Zbigniew Korosado- 
wńcz i Jan Staszel przeszli półno- 
cna Ścanę Jaworowego Szozytu, 
potężny mur skalny, który zima na 
siręczał oczywiście trudności ma- 
ksvmalne. Dwa zrzędu biwaki w 
ścianie oznaczyły zreszta najlepiej 
trudności wsmmaczki 400-metro- 
wem urwiskiem. 

Pamiedzy Bożem Narodzeniem 
a Wielkanocą zapanowała potem 
wśród polskich taternków zupeł- 
na cisza. Chodz'li natomiast sporo 


R. GALEPPE, 
druga rakieta Monaco, wystąpi w 
Katowicach na meczu z Polską oni 
bok Landaua. 


PRZEGLAD SPORTOWY _ Środa, 3 mah 1933 roku 


=n mani m 


GRUPA UCZESTNICZEK MISTRZOSTW SZERMIERCZYCH POLSKI. 


Pośrodku siedzi Rowecka (A. Z. S. Poznań), która 


i systematycznie rywale Polaków 
w Tatrach, Spiszacy, których co- 
raz częściej widzi się na górnych 
szlakach tatrzańskich. Nie mają 
wprawdzie Spiszacy wyników re 
kordowych i nie wykonali ani jed- 
nej wyprawy, którąby można w 
znaczeniu sportowem porównać z 
czołowemi wynikami polskiemi — 
ale ogólny poziom ich wycieczek 
podnosi się z roku na rok, i w bież. 
sezonie wykazał już takie zdoby- 
cze. jak MI werście zimowe na 
znany z trudności Ostry Szczyt, 
HI wejście zmowe na trudno do- 
stępny Kołowy Szczyt, i in. Rów- 
nież wycieczka spisko-polską było 
III wejście zimowe na Łomnicę od 
północy. Zresztą panował w o- 
wych miesiacach żywy ruch turye 
styczno-narciarski, w którym nie 
mały udztął bral: į Polacy; przy- 
czem poziom przedsiębranych wy 
cieczełk podniósł sie znacznie. i tak 
rp. przejść przez Zawrat, których 
w dawnieiszych zimach odbywało 
się naiwvżei klka. obecnie naliczo 
no kiłkadziesiat, 

Na Wie'kanoc kilka partyi tater- 
nickich ruszyła znowu w zórv. Z 
pośród nch Korosadowicz i Sta- 
szel nokusili sie o pobcie własne- 
ga rekordu ma Jaworowym i w 
dniu 13 kwietnia weszli w nafwiek 
sza came tatrzańska. 900 wv- 
søka nółnocna ściane Małego Kic- 
zmąrskiego Szczytu. 

Ściana ta dzieli s'e na dwa pic- 
tra, któremi wiedzie kilka osob- 
nych dróg. Taternicy postanowili 
przebyć oba piętra i najpierw zaa- 
takowali dolne, drogą wyszukaną 
przez J. K. Dorawskiego i braci 
Szczepańskich w 1929 r., i dotych- 
czas załedwie raz powtórzoną. Po 
konanie tych dolmych urwisk trwa 
ło cały dzień. Warumki były zupeł 
nie zimowe, skały silmie olodzone 
i ośnieżone. 

Nazajutrz zaatakowano górne 
urwiska Ściany, a to prawą ich po- 
łać, drogą, zna'ez'oną przez H. Dę 
bińską i braci Szczepańskich w 
1926 r. Już w pobliżu wierzchołka 
trzeba się było ponownie zatrzy- 
mać na biwak. Lecz mimoto ran- 
kiem, dnia 15 kwietnia osiaenięto 
Szczyt. Droga vółnocnym żlebem 
(I prz. zim.) odbyto pomyślne zej- 
ście — nowv rekord sportowy wpi 
sał się do kronk taternictwa. 

A tymczasem — wśród drama- 
tycznych okoliczności — padł jesz 
cze inny. i jeszcze zuchwalszy re- 
kord tatern'atwa zimowego. 
głebokiei taiemnicy. o dzień póź- 


Wal nd es temenh ry 


NA RINGU PARYSKIM. 


zetknęli się w „towarzyskiem“ spo tkaniu: mistrz Europy Gyde (na 


lewo) i Arilla, który 
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miejsce w turnieju. 


wali, podjęli Wincenty Birkenma- 
jer i Stanisław  Groński odkryw- 
czą wyprawę na  odstraszającą 
wschodnią ścianę Ganku. Nazwi- 
miałem sposobność wymieniać w 
„Przeglądzie Sportowym“: należe 
li do taterników najbardziej wy- 
bitnych. przyczem starszych wie- 


kiem Birkenmajer miał szczęście 


zajęła pierwsze 


współzdobywać dwa: największe 
triumfy polskiego sportu wysoko- 
górskiego: tatrzańskie przejście 
zachodniej ściany Łomnicy (1930) 
i alpejskie przejście południowej 
ściany La Meije (1931). Ogromne 
doświadczenie górskie Birkerma- 
jera pozwalało mu realnie myśleć 
o zaatakowamiu rekordu tatern!- 
obwa zimowego, ruszył też w ścia 


Dysk Olimpijski 


Powieść Jana Parandowskiego 


ska obu tych turystów mieraz już 

Polską literaturę sportową wzbo 
gaciła wydana ostatnio przez (ie- 
betlinera i Wolfa praca Jana Pa- 
randowskiego „Dysk o'mpijski*. 

Znany literat, opierając się na 
źródłach osobiście przestudjowa- 
nych w Grecji, w przepięknym pol 
skim języku i swoistym stylu prze- 
suwa- przed oczyma czytelników 
barwny reportaż jednej z 293-ch 
olimpiad helleńskich, które prze- 
trwały bezprzykładny w historii 
okres tysiąca stu siedemdziesięc!u 
lat i zostały zniesone dekretem ce- 
sarza Teodozjusza |-go. 

W malowanych przez Parandow 
skiego z dużą ekspresią obrazach 
przygotowań do olimjady, samych 
zawodów, a wreszcie nastrojów to 
warzyszącego temu Świętu Poko- 
ju i Braterstwa. czytelnik czasów 
| dzisiejszych mimowoli dopatruje 
się podobieństwa ze wskrzeszone- 
mi przez bar .de Coubertin w roku 
1896-ym Igrzyskami ery nowocze- 
snej. 

Zresztą, paralele te sięgają dużo 
głębiej. Parandowski, mimo, że od- 
dzielony od sportu zawodniczego 
głęboka przepaścią swych zainte- 
resowań ściśle literacko - nauko- 
wych, sugeruje na tle olimpiad 
helleńskich czytelnikowi cały skom 
plikowany aparat teraźniejszego 
życia sportowego. 

Jest „Dysku  olimn'i- 


wiec w 


skim“, jakkolwiek bez oficjalnych 
nomenklatur, poruszona sprawa o0- 
gólnego wychowania fizycznego, a 
aawet p. w.; mówi się również wy 
raźnie o pięknej, bezinteresownej 
idei olimpijskiej i zniekształceniu 
jei później przez zawodników żąd- 
nych nietylko radosnego wysiłku i 
sławy, lecz również i korzyści ma- 
terjalnych; baczny czytelnik do- 
strzeże również w „Dysku olimpij- 
skim“ wpływ olimpizmu na ideolo- 
cię życia społecznego, a nawet na 
zagadnienia stosunków międzyna- 
rodowych. 


Wielkim wdziękiem książki jest 
jej, bądź co badź, egzotyczne tło, 
zarówno ze względu na położenie 
geograficzne Aten, jak również w 
związku z czasem, w którym rzecz 
się dzieje — piątym wiekiem przed 
narodzeniem Chrystusa. 

Książka Parandowskiego nie jest 
— rzecz iasna — przeznaczona dla 
typu sportowców. których wiedza 
i zainteresowania kończą się na su- 
chych cyfrach wyników i znajomo- 
ści wszelkich mistrzów. Natomiast 
dla miłośników sportu, podchodzą- 
cych do tematu głębiej i szerzej, 
„Dysk olimpijski“ jest literaturą, 
dajaca dużo wzruszeń natury za- 
równo estetycznej. jak i' sporto- 


wej. 
J. G. 


! POGROMCY MISTRZA POMORZA 
Drużyna piłkarska Sokoła I (Bydgoszcz), która ostatnio pokonała 
| Sokół (Kutno) 6:0 i m. Pomorza „Polonje“ 5:1. 
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Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mm. szerokości szpalty red. w tekście zł. 0,80. poza tekstem zł. 0,40. 
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pudełko 20 groszy. 


Centrala: Tel. „Prasa Polska” 
Redaktor przyjmuje w poniedziałki. wtorki. piątki i soboty od 12 — 14-el. 


i NA TLE MASYWU ZAMARŁEJ TURNI. 1 7 
Zbigniew Korosadowicz ma zimowej wyprawie tatrzańskiej. 


nę 800 m. wysoką. którą w 1930 r. 
zdobył wraz z nieodżałowanym 
Kazimierzem Kupczykiem (+= 1930, 
na południowej ścianie Ostrego 
Szczytu). a której doina część jest] 
nadzwyczaj trudna. 

W dnu 14 kwietnia — po uprzed 
nim biwaku w Dolinie Kaczej — 
zaatakowali obaj alpiniści potwor- 
na, Ścianę. Pierwszy, kilkugodzinny 
atak załamał się o krańcowe tru- 
dności, na jakie się natkmięto. Ale 
ostatecznie alpe'ska sprawność 
zwyciężyła. Najbliższy biwak roz- 
pięto już w ścianie, na wys. 1900 


mtr.. ponad dolnemi spasztami: 
sforsowano je drogą. przed którą 
latem cofneli sie tacy dwai wsni- 
nacze, jak Kupczyk i Stanisławski! 
Niezmiernhe trudności dotychcza- 
sowej drogi'i założenie w urwisku, 
w wvkopanej iamie Śnieżej, biwa- 
ranem, skłoniło 
turystów do pozostania na miej- 


ku, dopiero nad 


scu przez cały dzień 15 kwietnia. 
Dopiero nazajutrz rano podjęto 
dalsza wspinaczkę. Nieustannie ol- 
brzymie trudności į systematycz- 
nie psuiaca sie pogoda, zepchnęły 
alpmistów na północną ścianę Gan 
ku. Wieczorem. w dniu 16 kwie- 
tnia osiągnięto skraj Galerii Gan- 
kowej. najbliższy cel. Wszystko 
zdawało się już wróżyć. że feno- 
menalna wyprawa zakończy się 
pomyślnie. 

Ale tymczasem uderzył na tUTy- 
stów nowy wróg: kurniawa śnie- 
żna i wicher o nasileniu huraganu. 
Ostatni z rzędu, czwarty JUZ bi- 
wak, był nader ciężki: wicher por 
wał alpinistom część nam otu, ży- 
ankiem, w 
dalej szalejącej kurniawie. Spróbo- 
wali posuwać się dalej. Aie zaraz 
z początk'em tego marszu zmarł 
Birkenmajer z wyczEPDanią, Uło- 
żywszy na śniegi nieszczęśliwego 
towarzysza. i stwierdztwszy jego 
mierć, Groński przedostał się 
szczęśliwie na Przełęcz Rumano- 
wą. a stąd do schroniska nad Sta- 
wem Popradzkim. Alarm, wszczę- 
ty przezeń. zmobilizował wszyst- 
kie Pogotowia. Ostatecznie, w 
dniu 20 kwietnia, specia'na polska 
ekspedycia. pod wodza J. Oppen- 
heima dotarła przez Rumanową 
Przełecz do zwłok, i zniosła je z 
ich skalnego erobu. Dwa dni póź- 


wności i ekwipunku. 


niej odbył się pogrzeb zmarłego ta 
ternika w Zakopanem; zwłoki zło- 
żono na nowym omentarzu, obok 
tylu już innych zmarłych zdobyw- 
ców gór. 

Wincenty Birkenmajer . zdobył 
rekord taternictwa zimowego, ja- 
kiemu nieprędko się chyba zdoła 
dorównać. Ale okupił go śmiercią. 
Rekordy sportowe nieraz już bra- 
ły życie zwycięzcom. Niewątpli- 
wie jednak. Śmierć taka oznacza 
jakiś błąd w rachunku. W. Birken 
majer nie chciał uwzględnić. że 
byt blisko rok bez treningu, i żę 
nagłe przerzucenie Się z klimatu 
dolin w klimat gór — musi osła- 
b'é naibardziej zahartowany orga- 
nizm. Dwunocna podróż do Zako- 
nanego. a notem odrazu eztery bi- 
waki i krańcowy wysiłek izyczny 
i psychiczny. i makoniec straszliwa 
niepogoda — tego splotu z tych 
warunków nie zdołało 1uż prze- 
trzymać sence $. p. Birkenmaiera. 
Miał on niewiele dni do dyvspozv= 
ch i nic czasu ma należyty trening, 
a wiodła go przecież najsztachet- 
nieisza pasta Żvc'owa. pasja spor 
towa. Niedawno stosił zawsze z ue 
porem. że prawdz*wa sportowość 
noleca mie tyle na walce z rywa* 
lami. ile ną walce z oporem przy- 
rody i walce z samym soba. Pro- 
eram tem starał sie prof. Birkenma 
'€r wypełm'ać przez cała sportową 
działalność i iemu też oddał życie. 

D'a polsktero snortu wvsokogór 
skiego nagta Śmierć W. Birkenma 
iera iest ciosem. iednvm z naicież 
szych w tego dziejach. Oto bo. 
wiem ubyt} nam człowiek. przed 
którym stała jeszcze długa droca 
zwyciesbw smortowvch. i który. 
iak niewielu innych. powołany był 
dla zdobywania glorji taternictw'14 
alpinizmowi polskiemu. Był to po- 
zatem człowiek, ogarniający ca- 
tość zainteresowań górskich, nie 
tylko” zatem świetny sportowiec w 
skale i w lodzie, ale także wybor- 
ny tatem'dki pracownik pióra i 
działacz orgamzacyjny. Zgor, jego. 
poprzedzony wspaniałym triumfem 
nad nieprzystępnościa skał. był €- 
popeją na miarę nieznaną dotych- 
czas w Tatrach. Prawdziwie — 
równie rekordowym jak traf cz- 
nym był nasz ostatni sezoft tater- 
noki. 


FRAGMENT BIEGU 
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NA 800 METRÓW. 
. Z. L. A. w Agrykoli. 
Pruszkowski (2:05*) biegnie na drugiej Pozycji. 


Zwycięzca 
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